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km wobec pnyułjei wybertw,
Wiadomo już czytelnikom naszym ż« w o- 

ntatnicb dniach stycznik odbyło się we Lwowie 
poufne zebranie kilkunastu obywateli ruskich, i 
uchwaliło bez względu na panujące różnice dwóch 
wyraźnych w kraju frakcyj ruskich, przystąpić do 
u s iane ..im ia  jednego wspólnego komitetu przed­
wyborczego.

Komitet ten miał się składać z 16 człon­
ków, po 8 z każdej frakcji. W tyra reiu przewo 
dniczący zebrania zawezwał „Radą ruską”, re­
prezentującą jak wiadomo żywioł wierzący w je ­
dność i tożsamość Rusi z Roają, aby się oświad- 
oyłk ze swym udziałem. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że w ostatuich czasach bajano wiele o rezygna­
cji tego ctronnictwa z działalności i wpływu na 
wybory.

Owoż „Rada ruska” zwołała wazystkich wy­
bitniejszych członków swoich na dzień 5 bm. 
Przybyli między innymi ks. Deoytiewict, dr. 
Dr*ymalik, ks. Załoziecki, dr. Lityń.ki, ka. Mali­
nowski, Pawlików, Wetrtiaaewiei, t  jeżowski, b ito-  
gryn, Juzycłjit iki, prof. Szaraniewicz itp.

W gronie tym Pawlików i Gierowski obsta­
wali za abstynencją przy wyborach. Leet wniv- 
aek ten odrzucono.

Dr. Drzymalik z Żółkwi, popierany przez 
Ssaruuiewit za, GuHzalowkza, Dziedzickicgo Bo­
hdana i innych, przemawiał za wspólną aolwlur- 
U) akcją wyburczą obu partjj  i za utworzeniem 
wspólnego komitetu.

Większością jednak trzech głosów zdecydo­
wano, u i u p r z y s t ę p o w a ć  zaraz (sejczasy do 
solidrrnagd działania obu stronnictw, a uawet 
jak Diio  donosi, zakwestjonowano to solidarne 
d Jiłunic, pozostawiając ostateczną decyzję wy­
działowi .Rady ruskiej”.

Organ „Młodej Rusi* jest mocno oburzony 
U» tnkie postępowanie. My jesteśmy zdania, że 
nie ma powodu do oburzenia, albowiem „Rada 
ruska* przeszłością swoją inoże tylko kompromi­
tować dążenia Rusinów, wyznających odrębność 
i autonomję Rusi, a spółka z .Radą ruską* u- 
trudni im skuteczną ekeję wyborczą.

Ubezpieczenie robotników na wypadek 
choroby.

Wniesiony do Rady państwa projekt ubez­
pieczenia robotników na wypadek choroby, za­
wiera nustęjMjtace ogólne postanowienia:

Jj. 1. Ubezpieczeniu przymusowemu na wy- 
adek choroby ulegają wszyscy urzędnicy i ro- 
otuicy, którzy według ustawy ubezpieczeni być 

ntnją 0ó wypadków w fabrykach i rękodzielniach, 
jako toż w ogóle urzędnicy i robotnicy zatrudnieni 
w pracowuiiich podpadających pod ustawę prze­
mysłową, i innych przemysłowych przedsiębior­
stwach, kolejach, a wreszcie przedsiębiorstwach 
żeglugi ua jeziorach i rz. k« eh. Uwolnieni od u 
bezjtieczenia są urzędnicy, których płaca przenosi 
kwotę 800 złr. rocznie. J a to  robotnicy, względnie 
urzędnicy uważuni być mają także uczniowie i 
praktykanci.

§. 2. Według uznania minisira spraw we­
wnętrznych mogą w pi szczególnych prowincjsi t , 
także robotnicy i urzędnicy przy gospodarstwuch 
i>olny< h i lasowycb, do zabezpieczeni % być przy­
muszeni.

tj. 3. Wiykiuezsni s ą  ursędnicy i słudzy zo- 
■ stający na etacie państwowym lub gminnym lub
1 w ugóle na etacie jakichś publicznych insly- 

tm yj.
§. ■%. Władzom politycznym pierwszej in­

stancji, przysługuje prawo uwolnienia od obowiązku 
ubezpieczenia tych osób, które wiarogodnie wy­
każą, iż na wypadek choroby, należy się im u 
chlebodawcy płaca » względnie utrzymanie przez 
najmniej 18 tygodni.

§ 5. Jako płacę uw a i .  s ię ,  w inyfil niniej­
szej ustawy, takie tantiemy i wynagrodzenie w 
naturaljacb, które ma być oszacowane według 
cen miejscowy* h.

§ 0. Jako  wsparcie w rszie choroby naieży 
się co  n a j m n i e j  1) pornos lekarska (względnie 
akuszerka) i wszystkie potrsebne leki, 2) o ile 
chory niezdolny jest do zarenkowania od trzei te­
go dn.a choroby codziennie wspsrcie wynoszące 
połowę dziennego tarobka swykłego wy>ebniisw 
danem miejscu, 8) n .  w/gsdok śmierci pogrze­
bowe, wynossąaa płacę zwykłego wyrobnika za 
20 dni.

Wsparciu ntl<zy wypłwm.ć c o  n s j u n . e j  
przez ] 2 tygodni od dnia zachorowania. Położni­
com przy normalnym połogu należy się wsparcie 
przez 8 tygodnie po dokooanrm połogu.

§ 7. Płacę wyrobników dziennych, o której 
w poprzednim paragrafie mowx, oznacza włudzu 
polityczna pierwszej instancji po wyrłiuhi.niu u- 
rzędu gminnego. Płacę tę oznacza się odiębni* 
dla kobiet, dla mężczyzn i dla robotników niede- 
rosłych. Praktykantom i uczniom nie pobierają­
cym żadnej płacy, oblicza się weparcie według 
tej samej normy co robotnikom nie.derosłym.

§ 8. Zamiast powyższego wsparcia można 
leż przyznać choremu leczenie i utrzymanie w 
puhlicinym szpitalu. Jeżeli jednak ihory ma ro­
dzinę żyjącą z jego zarobku, to obok tego nale­
ży się tudzinie co  n a j m n i e j  pułowa wsparcia.

§ U. Wysokość wsparcia może ti ż być obli­
czoną wt dtug przeciętnego zarobku członków ka­
sy zapomogowej do której chery należał. W ża­
dnym razie jrdn«k nie wolno przyjąć za podsta­
wę wyższej płacy dziennej jak 2 ,ł. ani też niż­
szej jak przecięzna płaca raiejsco*ego wyrobnika'. 

| D iUj wolno jes t  podwyższyć zapomogę z ‘/, do 
7i zwykłego zarobku, Czas wypłacania zapomogi 
podwyższony być może z 13 iygodni n& rok, po 
normalnych połogach z 3 na 0 tygodni. Dla 
członków rodziny ubezpieczonego może być w 
razie choroby przyznaną bezpłatna pom c lekar­
ska, a w razie śmierci s&pomoga pogrzebowa.

§ 10. Ubezpieczenie winno być u-kutecznio 
ne 1) przez kasy zapomogowe powiatowe, 2) f a ­
bryczne, 3) ludównn ?e. 4) korporocyjne, 5) sto­
warzyszeniu bratniej pomocy (Bruderfaden), 0) 
przez stowarzyszenia powstałe w myśl n.niejszej 
ustawy.

Nowela należytościowa.
Ostatecznym celem projektu do tej ustawy 

ject, jak powiedzieliśmy przed kilku dniami,-- 
przysporzenie dochodów dla skarbu. Już ta je 
dna okoliczność wysiarczu, aby z niej ukuć silną 
broń przeciw większości w przyszłych wyborach. 
Wprawdzie projekt, przez komisję przedłożony, 
zniża niektóre dotychczasowe uciążliwe należy- 
tości i wprowadza ulgi pizy przenoszeń u wła­
sności gruntowej włościańskiej, ale równocześnie

wprowadza nowe opzaiy i nakłada nowe ciężary 
na ru .h  handlowy tak towarami, jak realno- 
ś m m i  w miastach, oraz na różne transakcje 
ruchomego wielkiego k.piUłu. I tak nalezylość 
od przeniesionia własności nieruchomej, nie prze­
noszącej tysiąc złr. zniża się o 15 proc. na 0*75 
procent; również przy spadkach po rodzicach, 
opłata na wszelki wypadek ma wynosić na 
przyszłość 1*5 proc.—jednak pod warunkiem, je­
żeli spadek w nieruchomościach Wart tylko 
5.000 złr.

Pieniężna wartość takieb ulg dla własności 
nieruchomej włościańskiej, wynosi według przy­
bliżonego obliczenia w komisji około 781.580 
złr., ale za to na transakcje w własności nieru­
chomej większej, spadnie ciężar większy o bli­
sko portrzecia miljena.—Za projekt o ulgach dla 
własności mniejszej należy, być wdzięcznym ko- 
uai«ęi; joat to poniekąd przyznanie słuszności re,- 
aoluojom i wymaganiom wielokrotnym, podno­
szonym w Sejmie I r :  jowym, jednak na pudobR« 
ulgi zasługują lównież transakcje i spadki wła­
sności większy jc i realności miejskich szczegól­
nie u nas, g ls ie  zmiana wtcścicieli nie odbywa 
sin w oeUułt wjł%czaie spekulacyjnych, jsk  się 
to często przytrafia w prowincjach zachodnich. 
Jeżeli uznano za potrzebne korzystać dla pod­
niesienia dochodów akarbowj>ch ze spekulacji, 
opartej na ruchu handlowym realności w pro­
wincjach zachodnich, to nio w tem driwnego, 
skoro się uzna za słuszne, aby przy każdej spe­
kulacji obliczonej na zysk mieć jakiś dochód dla 
skarbu, lecz w Galicji stan rzeczy jes t  inny; tu 
spekulacja w tym kierunku jeszcze się nie roz­
winęła, a mimo to zdarzyć się może wypadek 
wcale dla iuieresowunych osób niepożądany, źe 
własność musi przejść w krótkim czasie znowu 
w inne ręce, więc należytość wysoką opłacić mu­
si. Ho dotąd obowiązywał przepis, iż ta  prze­
niesienie własności w ciągu dwu lat należy się 
jc ic a  procent od wartości, za każde dwa lata 
póżuiej o pół procentu więcej—aż do lat dzie­
sięciu, poczem należytość wynosiła najwyżej 3*5 
proc. Nowy projekt zmża tę należytuść na 3 
proc., ale równocześnie znosi wszelkie względy 
na tę okoliczność, jak często odbywała się prze­
miana właściciela. Wysokość opłaty takiej będzie 
wprawdzie hamulcem dla gry spekulacyjnej real- 
nościami, ale zarazem zmusza spadkobierców 
spadku wcale nieupragnionego luń rzetelnego 
kupca do opłaty, która go muźe zrujnować.

Z wagonu transwersalnego.
„Djabeł nie jest  tak straszny jak go maligą” 

tak sobie pomyślałem, otrzymawszy przed kilku 
dniami wezwanie stawienia się w przeciągu 24 
godzin w Czorlkowie. Nie było innej raciy — 
jak odać się losom transwersalnym., pomimo za­
klęć rozmaitych strachn|łów i przestróg, wyraio- 
uyi h w broszurze p. H ljwtego, który wniósł 
już nawet pud tnie do namiestnictwa i Koła pol­
skiego — błagając o zastanowienie ruchu ua tej 
drodze, która grozi pasażerom najrozianitszemi 
klęskami.

P. Manaty oświadczył mi nawet, że gotów 
pójść do kryminału, gdyby rnkryminacje jego w 
zupełności sprawdzono nie zostały, cóż jodnak 
było robić, balonów jeszcze nie udoskonalono w 
ten sposób, ażeby można dustać się niemi a i  
do Czortkowa, n jadąc do Czortkowa na Tar
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s ią jz i i  w Niźniowie, ^ianasfeRy,i «.cL etc.*, po­
wtarza stę to co kitta  ełrwff, powietrze więc w 
wagonie coraz bardziej się oziębia.

rociąg nie ryłko, że bardzo powoi! poroszą 
s i | : ale co gorsza, przestanki na najmniejszych 
stacjacn trwają zupełnie niepotrzebnie po kilko 
naście, a nawet ?3 minut. Dworce wygląd ją 
woale przyzwoicie, jak pi**neczki. Na wszystkich 
dworcach napisy są w języku polskim i ruskim, 
chociaż niektóre publikacje są tylko w języku 
niemieckim wystylizowane, a szczególnie ta r / la  
przy kasach.

Kunduktorowie posługują się także wyłącznie 
terminem „fertig*. pomimo to, te  język polski 
uia bardzo trafne wyrażenie „jazda. *

Dworce są ładno, itle tak maluczki* iż inż 
w najbliższym czasie będą musiuły być powię­
kszone. Wogóle oszczędzano tam, gdzie nie było 
potrzeba. Na wszystkie!) innych drogach ż> la- 
znych w Galicji i zagranie*?, przed każdym 
dworcem znajduje się ogródek — na cał | bnii 
transwersalnej niema eni jednego, a w«zy *tki. dla 
oszczędności. Każdy więc dworzec, przed kfbrylh 
niema nawet chodnika, wygląda tak biedno, smu­
tno, jak w ogóle rafość fatalnie oddziaływa aa 
wyoDrażnię. Nic oka zachwycić nie może, wszy­
stko ponure, przygnębiające.

Gdzie spojrzysz z wagonu, w szędzie okolica 
pusta, na całej przestrzeni zaledwie kawałeczek 
iasn.

Wyjechaliśmy ze Lwowa pried 6 rano, w 
Stanisławowie o 10*/, kaws, o 12 *atem odezwał 
się apetyt, zapytaliśmy więc kondnktora, gdzie 
będzie można dostać co zjeść.

— Pierwsza restauracja dppi- r>> w Monaste- 
rzyskach -  pociąg stoi tara 2ó minutf.

Fatalnie! Dokuczało n»in zimno a w dodatku 
głód, na żadne) stacji n/e d.»-tać nie ra>-żua było 
pomimo żo pociąg zatrzj mywał aię dość aługo. 
Wszyscy wyczekiwaliśmy więc Monast**rzysk j*k 
zbawienia, — nareszcie stanęliśmy tam o godzi­
nie kwadrans na trzecią. Wylatujemy formalnie 
z wagonów, przychodzimy do restauracji, wołamy 
o obiad, a stojący za szynkfasem jowialny gospo­
darz odpowiada:

— Wódka po £ czy po 3 ct.r a do tego 
kwargla, czy moskala?*

—  Niech cię djabli porwą z moskalami! — 
obiadu chcemy!

— Nu, co za obiad? tu w całym domu nie 
ma kuchni.

I rzeczywiście tak było, restauracja znajdo­
wała się w poczekalni 3 klasy, gdzie oprócz tego 
inicśei się kasa i biuro przyjmowania pakunków. 
W małej izdebce znajdowało «ię osób kilkadzie­
siąt, pisk, krzyk, a za szynklasein dwi-* >1 azki

, U •  y • # I <
wódki, kilka bułek, talerz z kwarguun^ a obok. 
tych dwa moskale. Wyobraźcie sobie puźjeję'T»- 
dzi zziębniętych i wygłodniałych —  których spo­
tkało takie rozoza.owuuie a zrozumiecie nasz do­
bry humor.

To już przecież więcej niż lekkomyślność •— 
nie opalać wagonów, robie półtorej mili na go­
dzinę, a przy tom nie poitarać się nawet o to, 
ażeby pasużer mógł dostuó szklankę herbaty albo, 
kawy, to przecież oburzające — sko.o niu.na już 
miejsca na kucffnięj to wystarczy samownr. O rem 
jednak zarząd kolejowy nie pomyślał ani też o 
tern, ażeby przynajmniej zawiadomić plakatami i 
ogłoszeniami publiczność, że zabierać z sobą po­
trzeba szale, futra, płaszcze, garnki z węglami r 
rozmaitemi wiktuałami inaczej zginąć można 
z głodu i zimna.

O dalszycn losach mojej podróży napiszę 
Warn jutro.

Galerja StroSslnaylra w Zagrzebiu,
Onego ea»»u donosiliśmy o otwarciu galerji 

Strosamayera w Zagrzebiu, ktoią pobratymcy un- 
m Krmci zawdzięczać mają zarówno jak tyło 
innych rzeczy wielkiemu patrjooie, biskupowi 
Strossmayerewi

Otwarcie uroczysto tej galerji, które,j zbie­
raniu zacny biskup poświęcił lat 15, nastąpiło 
jak wiadomo (1 listop. zr. W wspaniałym pałacu 
południowo słowiańskiej akademii nu phcu Z n-  
nyego poświęcono sześć sal na galerję obrazów. 
Tych cj*-ść sal daje jasny obraz na całą historję 
Bztuki od czasów średniowiecznych aż do współ­
czesnych.

W pierwszej sali zwraca szczególnie uwagę 
obraz na drzew ie, doskonała kupią Giottn

1(1276— 1337), pochodząca z Hośnii, obok mego 
o kierouku ówczesnym malarstwu d&ią doskuiiufa 
wyobrażenie inne kopie z Giotta, a mhtnuwihie 
„Złożenie do grobu*, „Uiirzyźowanie" i wiele 
innych tudzież mszał frunciezlrański z la t  
l ł f l ł —1380. Dalszy rozwój tej szkoły okazują 
kopie z Fra-Angelice Fiosolego „ iW u rra d t"  i 
„Przemienienie,* tudzież oryginał „otnierć śwv 
Franciszka".

Dalej posiada galerja piękny orygineł Filipa 
Ltppiego „U donnę z Kosmą i Dmnianem*, 
Sandra Boticeliego .Madonnę" Ghirlaudaja „Na­
rodźmy Chrystusa", „Sw, Jozef- z Jezusom i sw. 
Janem*, .Madonnę z aniołkami", i trzy obrazy 
łmiiuricchiugo.

W salach dalszych pomie&zczono szkołę n i ­
derlandzką, główuie w kopiaeh.

Z epoki odrodzenia pus ada galerja równie

poi nu iermm stawić się n u  można. Cóż miałem 
więe począć? „Nolens rolens" kupiłem bilet do 
Stanisławowa, gd«ie stanąłem o godzinie 10 rano 
pociągiem pospiesznym, a  o wpół do jedenastej 
rano dalej w drogę do Ozortkown. Przy kapo­
waniu biletu zasUuu> iłu utnie jedna okoliczność, 
a mianowicie e /na  tegóż była bajeezna tanu . 
bilet drugiej klasy z Stanisławowa do Czorlkown 
kosztował tylko 2 zł. 60 et,, je s t  to cena nie- 
praktykowana u i w ,  a trzeba wiedzieć, że do 
Ozortkowa ze Stani inwcir, mil 18.

Zdziwienie moje j  <dnak po obwili ustąpiło, 
dowiedziałem się bowiem z rozkładu jazdy, że 
stanę w Ozortkowie po godzinie 6-ej wieczorem, 
ź t  więc na przebycie przestrzeni 13 milowej dro­
gą transwersalną potrzeba aż ośm godzin czasu 
tj. półtora mili na godzinę. Sprawdziło się więc 
przysłowie, „za tanie pieniądze i t. d .“

A dodać przyttm muszę, że jest to jedyny 
pociąg, odchodzący ze Stanisławowa do Ozort­
kowa; dopiero w przyszłości kursować mają 2 
pociągi dziennie, już  same wagony pouczyły 
mnie, że na tej koLi posługują się przeważnie 
odpadkami, które gdzieindziej uznano „ais un- 
brauł-bb»r“.

Na całym pociąga nie było dwóch wagonów 
jednakowyi b, sama zbieranina starych wagonów  
srydobytyi-h ze składów i to jak się później prze- 
fcou&łem, po części wagonów letnich.

Konduktor, bardzo zresztą grzeczny czło-- 
wiek, wpakował na* do wagonu .dla niepalących", 
pomimo naszego protestu, że jesteśmy palaczami. 
„To mc nie szkodzi, panom wolno palić, tu nio 
ma innych wagonów*. Zajęliśmy więc mi Jace, a 
nie mając gdzie podzicćsiiicdopalouyi h papiero- 
roso w, musieliśmy otwierać ciągle okno, na zie­
mię rzucać ich nie można by)o, rogóżki mogły 
bov iem łatwo się z»tlić i nieszczęście byłoby 
gotowe.

Wspomniałem joż. że wagony były letnie, 
i zapLuję to ad „aeternam meraoriam*.

Pomimo łagodnej temperatury, w wagonie 
było bardzo zimno, oprócz bowiem blaszanego 
rszerwoaru zawierającego zimną wodę, nie po­
myślano o niczem, coby mogło ochronić pasaże­
rów przed zmarznięciem. Ostrzegam więe wozyst- 
luch, ażeby wybierając się zimą w drogę koleją 
transwersalną zaopatrywali się w wszelkiego ro­
dzaju płaszcze, futra, szale, berlacze i inne 
przyrządy służące do ogrzania członków, inaczej 
gotowi drogo zapłacie taką wycieczkę. Nie dość 
na  tern. Do służby przyjęto młodych ludzi, któ­
rzy szczególną troskliwością wyrządzają prawdzi­
wą przykrość pasażerom. Konduktor bardzo grze­
czny co kilka chwil otwierając drzwi włazi do 
wagonu i pyta, „a czy który z panów nie wy-

D z ie je  m o ic h  k s i ą ż e k
p rz e z

A lfo n sa  D aud eta .
(Dokończenie).

Ponieważ poznaliśmy genezę romansu .Kró­
lów na wygnaniu*, nie od rzeczy będzie dowie­
dzieć się jak autor zapatruje się na chwile two­
rzenia utworu i d. leże jego losy po przeniesie­
niu go na scenę.

Alfom Daudet gdy pisał „Królów", miesz­
kał na placu Wogeskim, zajmująj lokal usposa- 
biająey do literackiej pracy. Okna mieszkania 
wychudziły na spokojny, obszerny dziedziniec, 
porosły trawą. Pracowdł usilnie, bez strudzenia; 
rano tylko odprowadzał syna swego do liceum 
Charlemagne.

Wskutek jednak owej bezustannej pracy, z 
konieczności musiała nastąpić przerwa i to z po­
rady domowego lekarza Daudeta, który mu zale­
cił bezwarunkową kilkomiesięczną przerwę po za 
miastem.

Tu nerwy jego wzmocniły się; poczem też 
znów zabrał się do działa.

„Nie zapomnę nigdy — powiada Daudet — 
owego schronienia, gdzie w zielonej gęstwinie 
dębów i leszczyny, pisałem balkonową scenę mej 
powieści. Lecz znowu śród nocy dostałom gwał­
townego, choć bezbolesnego krwiotoku. Obudzi­
łem ię, mając w uszach pełno krwi i smak 
cierpki. Tym razem ogarnęła mnie obaw a; są­
dziłem, że godzina moja wybiła i że przyjdzie 
wybrać się w drogę przed ukończeniem dzieła... 
t  poiegnalnemi wyrazy, które otwierają przepaść

dzielącą życie od śmierci, wyszeptałem do żony, 
prosząc ją, aby za mnie książkę wykończyła. 
Jednakże po kilkodniowym wypoczynku, Lżąc 
bez poruszenia prawie na łóżku, niebezpieczeń­
stwo jakoś pomyślnie zażegnałem.

.Jakże przykrenai wydały ini się te godziny, 
podczas których książka w głowie mej rosła. Nie 
ma jednakże złego bez dobrego. Opisałem kie­
dyś, jak Turgeniew, podczas bolesnej, dokonanej 
na nim operacji, zupełnie przytomny, notował 
w myśli wszystkie stopniowaniu swego cierpieniu.

„Podczas jednej z owych uczt przyjaciel­
skich, które nas wówczas wraz t Flambertem, 
Zolą i Goncourtem zjednoczyły, opowiedział aura 
ową scenę. I ja  analizowałem moje cierpienia, 
aby je spisać i com odczuł w owej strasznej 
godzinie, zużytkowałem kreśląc gsdziuę śmierci 
Elizeuszu Meranta.

„Stopniowo wróciłem ponownie do pracy, 
towarzyszyła mi oua do kąpiel w Allewart, któ 
re mi zalecono. Tu poznałem w jednej z s»l in­
halacyjnych starego, bardzo uczonego i zajmu­
jącego lekarza, doktora Roberty zM*rsyl|i, który 
mi posłużył za wzór do postaci f touclw-ifi a 
i do końcowego epizodu mojego romansu. Przy 
pomocy zaś dzielnej mojej żony, która niepe- 
wnem jeszcze piórem mojera kierowała, uduło 
mi się nakoniec załatwić z moją książką.

„Romans ukazał się w dzienniku „Temps*. 
następnie w formie książkowej u Lontu. Nawet 
legitymistyczne dzienniki oświadczyły się za 
mną. Armnnd de Poncinartin wyraził się w „Git- 
zette de F rance* :

.Nie wiem czy Alfons Daudet napisał książ­
kę swoją pod wpływem republikańskim; wiem 
jednakże, że co jest w niej pięknego, wzruszają
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cego, patetycznego, pocieszającego, stanowi wła­
śnie rojalistyczne wrażenio; jest tu energiczny 
opór kilku wysokich, dumnych dusz, w obco po­
wszechnego zepsucia, które przy pomocy Mabilu, 
życia zakulisowego, restauracyjnego i klubewego, 
usiłuje pociągnąć za sobą zdetronizowanych 
ksietąt*...

.Wobec pochwał uderzały na mnie gwałto­
wne krytyki pióra Valles’a, który Toma Lewisa 
uznał jako pomysł a la Ponson du TerruiPa. 
Potem wrzawa ucichła. Paryż przeszedł do innej 
lektury. Ja  zaś cieszyłem się, napisawszy ksią­
żkę, którą ojciec mój, żarliwy rojalistu, bez za­
sępienia by odczytał; cieszyłem aię, wykazawszy, 
żem rozporządzał słowem i że nie zupełnie je ­
szcze upudłem, jak spodziewali się iego mmi nic- 
przyjaciele.

.Tymczasem wielu dramatycznych pisarzy 
objawiło życzenie, aby przeistoczyć romans mój 
nu dramat. Nie chciałem ua to przystać, waha­
łem się wtedy nawet, gdy jakiś wioch, nie za­
pytawszy mnie wcale, utwór mój przerobił dis 
rzymskiego teatru. Próba la wpłynęła jednak na 
moją decyzję. Lecz komuż pracę tę powierzyć? 
Gondineta nęciła oua— powstrzymywała go tylko 
polityka. Cocjuolin, z którym w tej sprawie po­
rozumiewałem się, rzekł do mnie, że przyszedł 
mu na myśl pisarz dramatyczny niezwykłego ta­
lentu... Gdybym mu zechciał sprawę tę puWifl* 
rzyć, on potein nazwisko kandydata powie. Ko­
cham bardzo Coquelina, ufain mu i dla tego też 
sprawę tę inu powierzyłem. Po skreśleniu poje­
dynczych aktów, Ceąuelln mi je odozytał.

Praca wydała mi się zajmującą, dyulog zrę­
czny i ożywiony. Na wstępie pierwszego akta 
naprowadziły mnie dwa wyrazy, wyrzeozone przez
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. oun > dzieła sztuki, a choć B um - w niej Jrygi- 
jwłu Rafaela, to zbiór moio się poszczycić wjpa- 
niałemi kopiami, a mianowi. ,e doskonałą kopią 
gó.noj części Madonny z Foligno, wykonanej jr.k 
się .domyśla właściciel pod okiem i w etkole 
Rafaela. Zresztą pochlubić się może galerja 
Strosemayerowoka „Herodjadą* Domenichina, 
.jbw. Sebastjauem", tudzież „Złożeniem do g ro ­
bu" Guida Iteniegc, a dalej ślicznym portretem 
ailaehciea pendzla vand/k», aoorą kopią Ku- 
b tnea  „Trytony i Nereidy-', oryginałami S ek a to ­
ra Ilony, a z nowszych, Kompozycjami Bourgui- 
gnona, YoruoL, Teniersa.

Szczegóiuio bogato teprezentowana jest szko­
ła wenecka: Tycjau, Paoio V«ronese i inni a głó­
wnie słynny malarz szkoły weneckiw) znany pod 
nazwiskiem Schiavone (Słowianin), Kroat rodo­
wity zowiący się po prawdzie Andrzej Medula, 
czy Mcdulicz.

W piątej sali pomieszczono kartony Overbec- 
ka (1780—1889) z życia św. Piotra, a w szóstej 
ustawiono obrazy samych współczesnych mala­
rzy, pomiędzy którymi ze słowiańskich reprezen­
towani są Czerinak, Matejko, Siemiradzki, Kotar­
biński, tudzież młodziutki artysta kroacki Mikołaj 
Masicz, którego wyborna „Pastuszka gęsi" i .1- 
dylla" tu obecnie znajdujące się zwróciły nn wy­
stawach w Monachium i Wiedniu nie małą na 
niego uwagę.

b o  najcenniejszych przedmiotów w galorji 
zdaniem Strossmayera należy 18 miniatur śre­
dniowiecznych, tudzież modliUwuih, który był 
ongi własnością domu burbońskiego.

Książku ta ze względu na inicjały i minia­
tury jest istną perłą galerji.

Biskup kupił ją  wyrwaną z kosztownej o- 
p rany  za 1 0 .0 0 0  z ł r , warta ona jednak s t o k r o ć  
więcej, ba, jest nawet prawie nieoceniona.

Anarchiści francuscy.
Paryż 9 lutego. Bezpośrednio po „mityngu 

wygłodzonych", który, wzięty * kluby przez po­
licję i wojsko, zamienił się tylko w k.lkogcdzinne 
zbiegowisko, tłumne, bezładne, h a ł-ś l iu -  chwila­
mi, sprawozdawcy do dzienników zagranicznych 
roaaylali tych scen opisy, o tyle szczegółowo i 
żywe, o iie na to zezwala forma telegramu. 
Zbierzmy luźno te opisy w pewną eełość, W po-

Jirzedzający wieczór niedzielny tu i tam po sto­
icy i jej przedmieściach odbywały się zebrania 
anarchistów, a wszędzie zgodua zapadała uchwa­

l a :  nazajutrz o godzinie wieczornej stanąć tysią­
cami na placu opery, jak zachęca odezwa komi-

Elizeusza M ćranfa: „Archbt. d^mpriruer" na 
ślad autora. Jeden z poetów Lemerre’*! — zawo­
łałem. Tuk więc odkryłem we współpracowniku 
moim Pawła L)< lair, pisarza wielkiego talentu; 
nieco zawiłego i mglistego, ale bogatego w nie­
zwykłe piękności i głębokie myśli. Jednam sło­
wem—jest to poeta I

Sztuka podobała mi się— tylko ostatn- akt 
wydał mi się zbyt przykrym. Ilozegryw«ł się en 
w naję te j  izdebce przy ulicy Monsieur le Prmce, 
przy śmiertolnem łożu Mćrant a. Gdy Cotjuelin 
pracę l*elair’a odczytał w małym moim salonie 
przy Avettua de 10bservatoire, wszyscy dozna­
liśmy tego samego wrażania.

Gatubetta był owego whezora obecnym, po­
dobnież Edmund Gcncourt, Zola Haimlle, dr. 
Gharcot, Edward urmnont i Henryk Cćard — 
ach! jak to już dawno!...

Jednogłośnie uznano, ia  ostatni akt winien 
być zmieniony, budzi on bowiem pewne obawy, 
l łe la ir  zmienił go, złagodzi! — lecz nadaremnie. 
P rzed wystawieuicai , -szcze sztuki byliśmy ska­
kani... Przedstawienie okazało się wyśmienite — 
zapewne; najlopei aktorzy Wodewilu bj ói udział 
wy sztuce, dyrekcja kosztów nie żałowała, a je ­
dnak miałem publiczność tak wrogu usposobioną, 

nic podobnego na pierwszem przedstawieniu 
widzieć mi się nie zdarzyło. Na przedstawieniu 
drugiem świstano — jak „Gautoie" owego dnia 
doniósł.

Kluby każdego wieczora wysyłały delegacje, 
które wian; były hałasować. Całe sceny, nad»r 
piękne, wstrząsająco sytuacje odegrano pośród 
ntjwiękssej wrzawy.

Po za niektóremi fejletonami niezależny* h 
dzienników, wszystkie inne poszły w ślad za pu-

ietu wykonawczego sam radzić głośno i jawnie
o wspólnej niedoii, tam ludziom i niebu oti.ar-
temu przypomnieć nędzę k.oci paryskich mie-
szkańców; jo ieh  przemoc rządowa spędzać będzie 
lud z miejsca aa rc i ,  to wypierany inną drogą 
znowu powróci na opuszczony plac opery. — 
Takie były zgodno plany i postanowienia anar­
chistów.

Rano, w dzień demonstracji, uwięziła, poli­
cja dwóch naczelników obozu anarchicznego. O 
godzinie 12 w południe pierwBze oddziały straży 
policyjnej wkroczyły na plac opery. Oddziały 
gwa.-dji republikańskiej ud.ły się na dworzec St. 
Lazaire i na ulicę Drouot. We wjzystkich kosza­
rach było wojsko w pogotowiu. Na bulwarach i 
ulicach prowadzących do opsry poczęły się gro­
madzić tłumy ciekawe; fu i tam widać już było 
robotników, lecz więcej kobiet i dzieci, które że­
brząc wyciągały ręce do przechodniów. Pobliskie 
kawiarnie i restauracje nabite publicznością. Po 
godzinie 3 nowe oddziały sierżantów miejskich, 
tajnej policji, gwardji republikańskiej usuwają 
Gamy z placu, z ulic Auber, Halevy i innycn. 
Nikt nie stawia oporu — wszystko odbywa się 
spokojnie. W jednym z domów pobliskich zajmu­
ją stanowisko obserwacyjne prefekt policji a na­
wet minister spraw wewnętrznych. Hałasującego 
dziennikarza M artineta, jednego z przywódzcOw 
en&rchji, aresztują wreszcie na placu. Mijają dłu­
gie chwile, scenerja miło albo wcale się nie 
zmienia; jedni znudzeni nieciekawym widokiem 
ustępują, lecz natomiast przybywają inni. Po go­
dzinie czwartej taka już wzrasta ciżba na ulicy, 
że powozy przez nią przebijają się z trudsn*. 
Nieco zdała na placu de la Concorde, na polach 
elizejskich snują się ludzie w łachmanach, cze­
kają oni tylko na dany znak, ażeby łatb inu iy  
swe dobitniej zaprezentować Paryżowi. Przed 
Gaf- Americain dwó. h ludzi w stroju niedbałym 
poczyna krzyczeć: „Chleba! chleba!*. Policja u- 
ouwa ich natychmiast.

O godzinie piątej wzrasta powódź tłumów . 
żywioły anarchii Już tu liczniejsze, i one to chcą 
zalać przemocą pusty dotęd plac opery, lecz po­
licja i gwardia i bvt  silną stawiają tamę. Po­
wstaje jakiś głuchy szum ety huk wśród tłumu, 
jak Ldyby fala rozbijała się o twardy brzeg n iv r -  
ski -- ale pieniąc się, ustępuje fala. Gdzit-medzie 
aresztują. Powozy tu zabłąkane jakby grzęzły 
po osie w piasku, nie ruszają się z miejsca. 
Odparte tłumy zdwojoną siłą walą się na plac 
opery ; więc już nie piesza, ale konna gwardja 
wji-łdża w szranki, i znowu wśród świstu i zgiełku 
uchodzi ciżba. — Liczniejsze oddziały zbrojne 
uprzątają wolne miejsca w około samej opery —

blicznościs - - icn to dziś rola — i sztukę spo­
tkała zupełna porażka.

Jakkolwiek tylko Pawła Delaira nazwisko 
na atiszu figurowało, to jednak ja  sam jedynie 
byłem przez kilka tygodni tarczą, do której zmie­
rzały wszelkie pociski i potwarze. l)e jednej z 
owych potwarzy pragnąłbym wrócić. Utrzymywa­
no, że książka moja jest pochlebstwem, wysła- 
nem pod adresem r*ądu: podczas „szesnastego
maja- rozpoczęta, gdy rojaiizm cieszył się ogol 
nemi względami, po upadku m anzałka uczyniła 
zwrot, aby zabrzmieć hymnem na cześć republi­
ki. Kto tak 6ądzić jest w stanie, kto przypuszcza, 
że powieść raz zbudowana może charakter swój 
zmieniać, jak się zmienia rękawiczki, ten z pe­
wnością nie ma pojęcia o architekturze książki.

Żeby przynajmniej panowie ci zechcieli się 
zastanowić, w jakim celu uctyuić miałem to, o 
co mnie posądzali? Nie potrzebuj^ nic i nikogo; 
żyję samotny, nie poszukuję ani urzędów, ani 
godności.

Po róż więc to uczynić miałem? Podobnież 
zsrzut. jakobym lenden. vjny pamfl-t napisał, ró 
wuiei jest bezsasadny. Itomans i dramat nie do­
tykają wprost rzeczywistości, ltojulizm w książce 
jeszcze bardzo dobrze wyszedł; jeśli nie zupełnie 
dobrze — ezyjai w tum win*? Matowałem za­
wsze 7godnie z naturą. Zresztą me byłem pier­
wszym, który wskazywał, że królewska dusza na 
wygnaniu upaść może. Chatcaubriand w 6wych 
zadziwiających .Pamiętnikach aagrobowyrh'-. któ­
re mi weiąż podczas pracy przed oczami stały— 
opisuje t  nierównie większem okrucieństwem niż 
ja  zaślepienie i głupotę dworu, który Karol X 
zabrał ze sobą do Ang(ji?

odpierając coraz dalej tbiU. tłumy. Restauracje, 
kawiarnie, slinpy kupiecLie jeszcze jnotwicranj , 
oświetlone, Z godziną szóstą, gdy końtzj <_ię 
praca w biurach i samy keją się . klepy aiektó.e:, 
tylu nowo wyswobodzonych ciekawoćw zwięksi* 
mrowisko ludzi. Na bulwarach głowa przy gło­
wi e. Wzrasta obawa wśród mieszkańców, z tao /-  
kają aię domy, publiczne lokale, sklepy Wrzawa, 
ścisk, zamięszanie, konna kwardja municypalna 
płoszy i coraz dalej rozpędza ciżbę, pn icja  are­
sztuje głowaczy. Przed godziną 7 oddziały konne 
pędzą ulicami jakby do ataku. Od placu opery 
do Chaussće d'Autin dom/ i sklepy zamknięte. 
Przywćdzcy anarchii cofują się do gospody przy 
ulicy de la Paix, na dal6*ąj naradę wojenną; po­
dobno zapada tam uchwara: niepokoić miasto i 
władze przez całą noc, a nawet coś grożą rzu­
caniem bomb dynamitowych. Na ulicach zawsze 
jeszeże rojno, chociaż to już raczej kompanie 
nienasyconych ciekawością, nie zaś tłumy groźne 
burzycieli porządku.

Takie to sprawozdawcy podają szczegóły, 
zbierane na miojscu mniej więcei do godz ny 
ósmej wieczorem. — Opisy bardzo zgodna we 
wszystkich drobiazgach, różnią się co do jednego 
tylko szczegółu. Korespondent np. do „Kóin. 
Z*gu donosi, że w operze nic było przedstawienia, 
co nam się wydaje bardzo naturainem. Kores­
pondent zaś do „Post" zaręcza, że na wyraźny 
rozkaz ministra grano wieczorem w Operze.

Gadano 6obia wśiód publiczności, że dzień 
ten poniedziałkowy był właściwie tylko j. n, ruiną 
próbą sceniczną anarchistów, że to był rodzaj 
figla spłatanego na psotę policji, ale z reprezen­
tacją na dobre wystąpią w sobotę w czasie balu 
maskowego w Operze, a wtenczas to aktorowio 
więcej narobią kłopotu rządowi.

He mieści się prawdy w pogłoskach — nie 
wiadomo. Dosyć, że one działają tyle silnie na­
gości i cudzoziemców, iż nie ciekawi dalszych 
nie»podzianek anarchistycznych, wyjeżdżają z Pa­
ryża ; t ik  przynajmniej piszą sprawozdawcy.

Telegramy % dnia następnego (wtorku rano) 
donoshB, ze noc minęła spokojnie. — Pisma ra ­
dykalne oskarżają rząd, że to on sam sekretnym 
był reżyszerein mityngu, by sztucznie wywołać 
rozruchy.

KRONIKA
Miejska szkoła handlowo-przemy-łowa we Lwo­

wie. Na posiedseniu Rady miejskiej duia 13. b. m. 
■apadty następujące uchw ały:

I Rada ra. przyjmuje do zatwierdzającej w ia­
domości wszystkie żarn rdzenia tymot ..ow ej kura­
tor j i wybranej na posiedzeniu Rady m. dniu 38. 
października 1884, im ierzająee do otwarcia szkoły  
przemysłowo-handlowej w gmachu ratuszowym II, 
Sprawą budżetu szkoły przemysłowo - Landlowej 
przekazuje Rada m. kur.torji. m .  Rada ir, powo­
łuje następ, docentów do wykładów. I. k la sa : D la  
rellgji ks. Zenon Lubometkl, ewent. k». W iśniew­
ski ; dla jeżyka pokkiego Franciszek W aligórski; 
dla jeżyka niemieckiego dr. Gerstmi n Teofil; dla 
hUtorji nataraluej dr. Józef Żulióski, dla knligraiji 
W ladyskw  Daszyński; dla geogr.fji dr. Karol B e- 
noni: dla rysunków W ładysław Kłapkowski, ew ent. 
Celestyn Hoszowski. U . klasa, D la korespondencji 
polskiej Adam K nliozkow ski; dla jeżyk* niem iec­
kiego dr. Teofil Gerstman; dla rachnnków Józef 
Sole.-ki; dla nistorji polskiej M ieczysław Skrzyński; 
dla fizyki Józef S o lesk i; dia prawa wekslowego i  
handlowego dr. Kdmnnd B nrryńtk i, dla ryrnnków 
Celestyn Hoszowski; dla kaligrafji W alenty to&lw- 
welder. OddsUł specjalny. Dla mechaniki i rysun­
ków prof. Jan Franke; dla che&iji dr. Jnlian Schram; 
dla budownictwa Gustaw Bisauz; dla vykreślnąj 
geometrjl Gedroie. W oddziela haadlowym : dl*
geograiji dr. Karol Benoni; dla r&chuuków kupiec­
kich Szymon Ł abow ski: dla stylistyki kupieokisj
Romuald Starkę!; ala buchalt«rji Adolf Buo&er; 
dla kaligrafji Franciszek Próohnioki. IV. lym cza-  
sowe kierownictwo snkoły przemysłowej poru ożyć 
dr. Gerstmanowi Teofilowi. V. Na dyrektora ule 
rozpisywać konkursu, lecz upatrzyć osobą i przed­
stawić do nnmiaacji. VI. Otwarcie szkoły z dniem 
15. b. m. V II. Honoraria po 2 «l. od godziny.

Do kuratorji obrani pp. NlemazyncwsLi^Saluyer, 
dr. Gerztman, G etrits, Markiewicz.

Din nstzytrh rzemieślników. Z  Izby nandl. przn- 
ayzłow ej otrzymujemy pismo n&stępująoe :

O. k. jcatralna dyrekcja zarządu monopolu
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t/t .n lo w eg o  we W Ldnin rozpisała pod l n i »  3 e o 
Sty u n ia  188o 1. ICObt pertrtKt«.4v licytacyjną
w iem  objęcia budowy not/ego bnlynkn fabrycznego 
to Zabtotome. K o szt. bndowy preliminowano na 
41 .500  zir. 5 '/] et., a oferty odnośne wniesiona 
być mają najdalej do 6 . marca r. b. de dyrekojł 
fabryki w Zabłotowle. Oferty podane być mogą na 
całą  budowę, albo też tylko na pojedyncze działy.

Z działów tych przypada na:
Boboty bndownlcze 93.375 złr. 05 ct., wyro­

by cementowe 113 złr., roboty kamieniarakie 9.946  
dr. 13 ct., roboty oiesielakie 3.685 złr. 13 c t„  
robo 1,7 blacharskie 2.671 złr, 33 ct., roboty sto 
larakie 2.624 złr. 71 ct., wyroby z żelaza lanego  
3.781 złr. 60 ct., podpieraeze walcowane IbO ztr. 
9 6 '/)  ct., roboty ślnsarskle (okucia) 930 złr. 70 cc., 
roboty ślusarskie (wagi) 1.138 złr. 65 ct., roboty 
azklai jii>e 449 złr. 3S» \ a ct., roboty lakiernioze 
320 złr. 11 ot., ogniotrwałe cegły 31 złr. 36 ct., 
wyroby gliniane 72 złr. Bazem 41 .500  złr. 0 5 '/, ct.

Plany, kosztorysy, opisanie budowy, tudzież 
blizaza warunki licytacyjne przejrzeć mogą intere­
sanci na razie w dyrekcji fabryki tytonia w Za- 
błotowie.

Jednocześnie udaje ale Izba do wspomnianej 
jeneralnej dyrekcji, aby po jednym egzemplarzu 
tyoh obliczeń i warunków nadesłała do I»by han­
dlowej 1 przemysłowej, aby reflektujący na to przed­
siębiorstwo, przejrzeć je mogli w biurze Izby.

Kronika karnawałowa Na dochód Towarzystwa 
ku wspierania słuchaczów wszechnicy, rygorozan- 
tćw 1 asknltantów wyzn. mojż. odbędzie sic l» iś  
wleozorea z tańcami. Komitet zpodziewa się liczne­
go udziałn gości chętnych do poparcia tego towa­
rzystwa, o którem świeżo toczyła się zajmująca po­
lemika w naszym dzienniku. Biletów wstępu nabyć 
m tśnn za okasauiem zaproszenia do godziny Gej 
po połuduin w kantorze p. Jakóba Stroh ulica H et­
mańska 1. 6 , zaś od godziny 7ej wieczór prsy 
kasie.

—  Beseda o s e s k a ,  której pierwsza zabawa 
powiodła się niedawno bardzo pięknie, nrządza ju ­
tro w sali „ww. izdy' drngi wieczorek, który pod 
względem niewymnszotiości i serdeczności nA ustą­
pi pierwszemu.

(8 .M.) Czwartkowy piknik prawników zgroma­
dził w skromnie przybranych salach „Frohslnau, 
liczny zastęp nozestnlków. Około 50 par bawiło się 
ochoczo, walcując namiętnie aż do rana. Piknik  
ten obntował tak dalece w urocze przedstawicielki 
płci pięknej, iż nie kusimy się nawet na pobieżne 
łeb wyliezanie Ogólnie wieczorek ten mile zapisał 
się  w pamięci uczestników 1 wdzięczność należy się 
komitetowi z* wzorowy ład i porządek, jsk l pano­
w ał wtzrdzie, i za doborowe jadła i napoje. Z ro­
bilibyśmy tylko jedną uwagę aranżerom naszym, 
by w programie umieszczali więcej tańców wiro­
wych, gdyż jedeu walec i polka nie mogą wystar­
czyć na noc całą.

Reduta na dochód Tow. muzycznego, która się 
odbędzie dziś w salach teatralnych, zapowiada się 
w calem tego słowa znaczeniu świetnie. Bogaty i 
dowcipnie nlożony program składa się z rzeczy do­
tychczas na redntach nie widzianych. O losowanie 
na królowę, wielkie przedstawienie magiczne, w 
którem wezmą odział dwaj magicy, znani z dosko­
nałego a zgrabnego wykouania „czarów*, będzie 
znpelną nowością. Jeżeli dodamy do tego, że knż- 

z uczestników zabawy wygrać może los „Czer­
wonego Krzyża* lub los krakowski, to możemy 
śmiało powiedzieć, że k on ite t z-obll wsaystko, co 
tylko może prjyozynlć się do doskonalej a swobo­
dnej zabawy. Zwykty strój tak dla pań jak 1 pa­
nów, również powinien się pr tyczynlć do pomyślne­
go wyniku finansowego reduty. W reszcie dodać mu­
simy, że jest to ostatnia reduta w 1 ym karnawale. 
Zanim więc posypiemy nasze głowy popiołem, idź­
my na redutę, aby sit zabawić, a potem pościć.

W  kasie teatralnej, w której sprzedają się bile­
ty do amfiteatru panuje od kilkn dni ogromny ruch. 
Poknp biletów jest ogromny. D zisiaj zaś kasa o- 
twartą jest przez cały dzień.

Igrzyska na lodzie. W niedzielę diun 15 lutego  
odbędą się przy czasie sprzyjającym i g r z y s k a  
n a  l o d z i e ,  w którycL udział biorąoy, współnble- 
gać się będą o nagrody wyznaczone dla najcelniej­
szych łyżwiarzów, przed komisją na ten oel usta­
nowioną prócz tego r*ś aby i dla patrzącej się pn- 
blłenności, ostatki karna srała na lodzie, nie prze­
minęły bez miłego wspomnienia, zasiewany będzie 
tor lodn przez maski kostjnmowane, makrami i ży-  
w tm i kwiatami, a tak każdy niemal wyniesie małą 
pamiątkę tych kilku chwil mile spędzonych 00 w

sztzegóL ośof d l .  m łoduego pokolenia, tak dsUrako 
zwijającego zię na łyżwach nie Ł ę iz ii bez za ­
chęty.

Z żyoia towarzyskiego. W Warszawie cżeuil się 
teml dniami nr. W ładysław Wiolopolskl z pauną 
Marją Zyberp Platerówną.

Prezm.tę na g> kat. probostwo w Łuce Malej 
koto Skatalu, otrzymał i .  Michał Hankiewicz. a 
na kapelaaję w Chudyjówce k i. Izydor Kalino - 
włcz.

Zawieszenie wydawnictw dwutygedniowyoh, o któ­
rych wspominaliśmy wczoraj, miało ten bezpośredni 
skutek, że e z e ś c i n  s k ł a d a c z y  c z c i o n e k  po­
zbawionych jest nagle zarobku. ( 'ztereoh z nich 
ma rodziny do wyżywienia. A n uaL we Lwowie i 
tak prócz biednych kilkn czasopism i kalendarzy—  
nic się nie drnknje.

"Wydawca dwutygodników Wieniec i Pszczółka 
przesyła nam uwiadomienie, żc dotąd nie otrzymał 
nakazu ztożouia knuCji. Być może, tny jedzak in­
formację o tern czerpaliśmy z urzędowego źródta.

Jeszoze o firmie p. Tennera. Dodatkowo do 
wczorajszego naszego doniesienia o niewypłacalno­
ści p. Tennera, dowikdujemy się, że niewypłacal­
ność ta jost tylko chwilowa, i że nastąpiła w skn- 
tek niepomyślnych stosunków lokalnych i komnnl- 
kauyjayeh na rosyjskim Wołyniu, któro zrealizow a­
nie przedsiębiorstwa lasowago opóźniły. W ierzyciele 
jednak w pretensjach swoich żadnej szkody nie po­
niosą, a zaspokojenie tychże jest tylko kwestją 
niedługiego czasu.

Nieszczęśliwy wypsdek. Służąca Karolina D. 
zostająca u państwa K. pr/.y ulicy Ossolińskie!, 
pod 1. 10 zam ieszkałych, niosąc z lieu i do pokoju 
samowar, aa schodkach potknęła się i npadła. Ca­
ły war buohuął na twarz nieszczęśliwej, którs skut­
kiem t .g o  silne poniosła poparzenie twarzy, rąk i 
piersi.

Podrzuoone az.eoKo w wagonie Dnia 12. bm. 
na stacji Mszana, pasażerowie jadący IT. klasą, 
zauważali j<»k do przedziału w tym samym wago­
nie w eszła jakaś młoda kobieta, a pozostawiwszy  
spory koszyk, oświadczyła obecnym, żc nstychm last 
jej pani nadejdzie i koszyk sobie zabierze. Tym- 
ózasem pociąg m szył, a zapowiedziana pasażerka 
wcale się nie zjawiru," V rrz  d stacją Gródek nagie 
podróżni posłyszeli płacz dsleeięela z koszyka. J e ­
den z podróżnych pospieszył do przedziału i zna­
laz ł biedne niemowlę jjłcl męzklej, trzęsąoe się jak  
w febrze od zimna. Jedua z pasażerek pani Z., 
obywatelka z Przemyśla przyjęta opuszczone dzie­
cię za zwoje.

Hr. Alfred Putooki wyjechał dnia 12 b. m. z 
Wiednia do Cannes.

Mianowania. Adolf Klement, zamianowany zo ­
sta ł starszym inżynierem w dyrekcji dóbr buko­
wińskiego grecko-wschodniego funduszu religijnego  
w Czerniowenoh.

t  Karol Ehrbur, byiy cukiernik i właściciel re­
alności we Lwowie, nmari wczoiaj w putndnle na 
gangrenę, która rsnclla się w skutek zacięcia na­
gniotka.

t  Paulini ze Stsrz/ńskioh Łedoi, żoua radcy 
p o c z to w e g o  zmarta we Lwowie w -13 rokn życia.

t  Miksymijjan Jędrzejowioz, wlaściołel dóbr 
ziemskich Zurawce, zmarł we Lwewie przeżywszy 
lat 76.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzyatwa politech­
nicznego odbędzie się w sobotę 14 b. m. o godzi­
nie 6 lej wieczorem, w sali rysnnkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym: 1) W ykład p. Kovatsa: „U wodach 1 ż e ­
gludze w Police. 2) Wnioski

Bal u państwa Msteuszów. Pan Materna jest to 
sobie wcale zamaszysty obywatel, ozerwony jak 
ćwik, a barczysty jak Samton. Pod silnemi jego  
ramionami padł już niejeden wieprzak i chablak, 
to też niebezpiecznie z nim zaczynać, jeśli si? kiedy 
rozsierdzi. Pan Matenss tedy miat córeozkę na w y­
dania, dziewoję dorodną co się zowie, k o  k tó r e j  
Jak ko słońcu zwracały się oczy adonisów przed­
miejskich, tern więcej, że prócz laduego liczka 
mlaia I korale i porządki a nawet jakiś posążek. 
Panna chodziła do roboty, nietrudno więc było i e 
miejskich adoratorów, eheć żaden się daleko na 
przedmieście n icsap aszcza l, obawiając się „pa* 
łyczków".

O pannę Matentzównę począł się wreszcie s ta ­
rać jeden z przedmieszczan, dajmy na to p. Maciej, 
kolega ojca po nożn l toporze. Nłejesteśm y co pra­
wda wtajem niczeni, ozy zyskał wzajemność panny, 
ale ojcowie radzi mn byli, W tym więe karnawale 
mlaly zię odbyć pewnago piębuego wieczoru zarę­

czyny młodej parki. Zabito ku tumu oeluwl w ie­
przka utoczonego, naamażono ohmstu i postarano 
się e dostatni napitek.

Ale wróćmy do panny W codziennych prze- 
chadzkaeh swych na przedmieśoie do domn, po.na- 
ła  jednego z brnkowyoh donżnanów, łaknących 
przygód miłośnyeh. Szeptał ou jej ciągle a szeptał 
komplimenta do uszka i ooraz natarczywiej doma­
gał się wzajemności ze strony pięknej przedmie- 
azczanki. A le d!ut dziewczyna niby to słucha mio­
dowych słówek, usteczka figlarnie składa do uśmie­
chu rozkosznego, oozkami znacząco z bokn spo­
ziera , a w duchu drwi sobie z panicza, co się  
zowie.

nytuaoja jeanak z każdym duiem poczęła być 
t» nduiejszą; pan Maciej mógł się noś dowiedzieć o 
miejskim adoratorze swej bogdanki, do zaręczyn 
mogłoby nieprzyjśń i panna tnoglaby osiąść na ko­
szu i zostać w dodatku zdyfamownną. Trzeba było 
coś wymyśleń, aby się pozbyć natręta. Miały kn 
temu posłużyć zaręczyny młodej pary a względnie 
„bal1-, wydany na uczczenie tego aktn przedślub­
nego. Prawda, że pomyci ten był może za okm tnyr 
ale jak się później pokaże, bardzo sknteazny na 
zbyteczne amory panlezyków. Powiada tedy swemu 
szarmamowi, że wierzy zupełnie jego miłości dla 
ulej, podziela ją w zupełności, ale aby Htusn„ek iuh 
był przynajmniej w oczach ludzi usprawiedliwio­
nym. pragnie go przedstawić rodzicom , aby mu n- 
latwić przystęp do domu. Nie w smak to było 
wprawdzie paniczowi, ale po pewnej rozwadze 
przyszedł do przekonania. że to dla jego celów i 
zamiarów byłoby nierównie lep sze; —  a przeoież 
zaszczycenie L m u przedmieszczar obecności,, swą, 
jego do niczego jeszcze nieobowiązuje.. .  Przystał 
więc ua propozycję.

Filutka poroznmima się naturalnie z swoim przy­
szłym małżonkiem , przedstaw iając. roenmie się, 
rzecz po swojemu. W zaręczynowy więc wiec»6r, 
kiedy zabawa rozpoczęta się w uajiepsze i pier­
ścionki zamieniono, zastukał kttć we d rzw i; po 
cbwilf uchyliły się one i nasz Don • jfcuarr wszedł 
nieśmiało, zdziwiony tak lfoznem i podociioconem 
towarzystwem. Jzz  chctsł się cofuąo 1 urząnzio no- 
kv, gdy narzeczony panny I pan Mateusz sojęll po 
obu lego bokach stanowisko strażników, pytając t -  
przejmie: czego sobie żyozy. Biedakowi w gardle 
zaschło i język kołkiem stanął. Guło towarzystwo 
wtajemniczone w sprawę zawrzało śmiechem 1 
drwinami z przestrachn adon isa , który jak mógł 
eksknzował się z przyjścia swego. Puu Mateusz 
spojrzał na pana Macieju, pan Maciej na puna Ma­
teusza, obaj zaś dali mrugnięciem znak wyrostko­
wi, bratu narzeczonej, który też wskok podał krze­
sełko paniczowi.

„Siadaj pan i ściągi j buty" —  zabrzmiał tu 
oaloy głos pana Mateusza. Panicz machinalnie wy­
konał rozkaz, a idąc nawet dalej w gorliwości 
chciał zrzucić skarpetki. „To pan zostaw, bo się 
możesz przeziębić* zadecydował pan Mateusz, i 
podając litopon buty. dodał: „Odniesiesz za tym
panem*, poczem drzwi otworzył 1 poprosił pa­
nicza za drzw i, radząc przytem aby szedł pr lata, 
bo się może przeziębić. Rozkaz naturalnie został 
wykonany i towarzystwo przedmiejskie homeryez- 
nytn śmiechem odprowadziło nieszczęśliwego Don- 
£aana aż do furtki podwórza, za którą gdy się 
znalazł, pomkuąl w skarpetkach tak chyżo ku m ia­
sta, że chłopak z butami, l e d w o  mógł mu nadążyć.

Przymusowy tbn spacer mierzył około 500  
kroków po zmarzniętej ziemi, pouzoiu wyrostek od­
dawszy buty paniczowi, wrócił do bawiących się 
gości. Nasz Don-i&nan, jak nas wieści dochodzą, 
rad Lył, że tylko na tern się skończyło, gdyż spo­
dziewał sit, czegoś gorszogo.

Czemiowieoka m łodriei nnlwers. narodowości 
polskiej, powzięła myśl założenia przy czytelni sto­
warzyszenia pod nazwą „Ognisko polskie*. Po­
chwalamy zamiar, oby tylko jak najrychlej od my­
śli do ezyna przystąpiono, a wątpić nie należy, że 
poparcia nie braknie. Mtpdzleży polskiej, kształcą­
cej się w uniwersytecie niewiele wprawdzie —  ais 
tembardziej sknpiać i jednoczyć się powinna.

Rabunki na drogaoh publicznyoh na Bukowin* 
należą de rzeczy baidzo zwyczajnych. Gazeta Pol­
ska donosi: Dnia 5 b. m. o godzinie 10 rano nie­
opodal karezmy na gościńca wiodącym do Idzestie 
nieznajomy opryszek napadł włośoiankę Mariorę 
Prokeplan, wydarł jrj ukrytą za pazuchą gotówkę 
13 złr. i umknął. Śledztw o zarządzono i a re s z tu  
wano podejrzanych o współudział dwóch tydówv 
Ohaima Splegel z Beretu i Prolma Drnckmana z 
Mołdawskiego 1 !e nitowa.
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Wypadki. W Csern łowiecki ej Oagecie Polski?j 
czytam y W sobotę 7 bm. K .lL L ł r „U ~s pociągu 
kolejowego, dążącego a Sucsuwy do Fatskan, padl 
na atac.il Dolhaska na maszyno —  mówiąc, „csuję 
elę bardso osłabionym". Chorego przeniesiono dc 
wo*n p&knnKowego — satelegrafowano do Passkan, 
żądając pomocy; —  dr. kolejowy, p. K a b l u  i ,  o- 
oaekiwal tfnt dworcu, Iccs zanim pociąg dosstd ł —  
K alicki Już nie dyl. Śmierć nagła nastąpiła skut­
kiem pęknięcia Jednej z żył w lewej nodze i zw y­
kłego w podobnych rasach krwawienia.

Mi teina abrodnia. Niedawno w Kamajowcach na 
Bukowinie przytrzymano nauczyciela O. K. z Cz., 
w chwili kiedy wyskakiwał oknem z cudzego po­
mieszkania. Uciokleniera posądzono e kradzież pie­
niędzy, znajdujących sio w ternie mieszkaniu, a co 
dziwniejsza, schwytany przynat sic dó tego. Obec­
nie jednak wyszło na Jaw, i i  p. O. K. bynajmniej 
nie po p ie n ią d z e  zakradł się dc rzeczonego domn 
i takowymi wcale nie zabrał, a celem tajemniczej 
wizyty była chęć przekroczenia nie VII., —  <>le 
VI. przykazania B iżega ... Dobrowolnie opadniętą 
kasę wcrtlioimowską reprezentowała przystojna m ał­
żonka wt/ińeiclela domn. Poniew ai jednak po­
szkodowany tw ierdz i ,  i i  mu nic. nie skradziono, 
przeto śledztwo przeciw sprawcy zostało sanie- 
ohaneiu.

Neofltyzm. Wśrud ludności lzraelicklej w Kra­
kowie coraz więcej obecnie mnożą sic wypadki 
prsej&cla na łono kościoła katolickiego. W samym 
Pougórfeń w roku zeszłym przyjęło pięć rodzin re- 
ligję katolicką. Że stan ten wywołuje w starowier- 
caoh grozę i chęc do senitty —  łatwo się domy­
śleć. Jeden z adwokatów tamtejszych jak donosi 
Nown ‘Reforma dnia 12 bm. zmuszonym był przed­
wczorajszej nocy użyć interwencji pollrjl, by izra­
elicie .T. przygotowującemu się wraz z rodziną 
swoją do przyjęcia chrztu świętego powrócić młodą 
żonę, którą porwano mu z domn w czasie gdy prze­
bywał w więzieniu, dokąd poprzednio pchnęły go 
oskarżenia oszczercze prześladowców.

t  W  Bernie na Morawie umarł poseł sejmowy 
Tomasz Snembera wskutek apopleksji.

P. Karol Matuszewski, jeden z sędziów konkur­
sowych wystawy projektów na pomnik A. Mickie­
wicza, przybył do Krakowa celem nnpl.ania szcze­
gółowego sprawozdania o projekcie dla .Kcha mu­
zycznego 1 artystycznego* w W arszawie, którego 
jest współredaktorem. Nuttui lleforma  donosząc o 
t,. m, pisze: Jednemu z sybiraków, zapytnjącemn
nas pisemnie, dla czego projektów na pomnik na­
szego wieszcza na wystawie w Sukiennicach „strze­
gą Francuzi udekorowani gwiazdkami i białeiui ko­
kardami, na których napis „Comitó" - -  odpowia­
damy, iż młodzi ci panowie należą do niedawno 
założouego gronk* akademików nazywających się 
„Filaretnmi*. Miniaturowe orderki. jakienil pierz 
swoją przyozdobili, są znakami przez icli „bractwo" 
przyjętemi do nosr.«aiu, juko zewnętrzna oznak>. 
Co zaś do kokardek z francuskim napisem —  sa ­
mi chyba mogliby dać wyjaśnienie, dla czego pol­
ska młodzież akademicka Jagiellońskiej wszechnicy 
używa cudzoziemskich wyrazów. Tu już kompetencja 
u aisa  nie sięgu, lub znpelnio ustaje. D la bliższego  
objaśnienia pnblicnności nadmieniamy, że grene kra­
kowskich Iłiaretów składa się z młodzieży „konser­
watywnej" — młodych hutratów,

Abdul-Kuriru, byty dowódsca wojsk inreckich 
podenas Wojny z Kusją w sławnym czworoboku 
W arnA-ftznmla-Kassczak-Silistrjs, rmnrł 10. b. m. 
na wyspie Ithodi. Po wojnie Abdal Kerim, zdegra­
dowany, ndał się na wygnanie.

Gordon zabity w Chartumie, miał żywot nad­
zwyczaj ruchliwy. I'rodzony w Woolwlch 1833 z 
ojca jenerała wstąpił do akademji wojskowej, a na­
stępnie do usynnoj służby. W wojnie krymskiej 
został porucznikiem, kampanią chińską 1860, odbyt 
jake kapiUn, byt obeonyu przy sstnrm le m  Pekin 
i pozostał lam po zawaroin pokoju, aby kraj po­
znać. W r. 1863 miał do walczenia z chińskim 
Mdlidim, nsitceyolulom szkoły, który ndając sie za 
proroka, rezdmnchnąl powstanie w Tai Ping, był 
wraz z swernl fanztyuznemi hordami postrachem 
spokojnej ludności 1 zagroził nawet stolicy niebie­
skiego państwa. - - N ie mogąc stlnmić rnchn, uda­
ła się cesarzowa chińska do królowej W lktoiji, z 
prośbą, aby jej przystała oricera angielskiego na 
dowódzcę. Gordon będący podówczas majorom, ob­
ją ł naczelne dowództwo. Młody wódz stal wśród 
nnjgoi ętszej walki bez oręża, zachęcał żołnierzy, z 
chociaż narażał się na niebezpieozeńztwa, nie od- 
nióat żadnej ciężkiej rany. Kaczej rozgłos jego  
nazwiska, niż walka orężna, przyczynił t lę  do etłu-

mienia powstania. Cesarzowa ehiuakt obdarzyła go 
za to dostojeńitw<.;4 i i ty  ta l-o . t, kasata na cześć  
jego wybić w ielki medal i ofiarowała mn 10.000 
funt. >zt. Gordon rozdaiolił większą część tego  
darn między ż o łn itn y . Anglia w nznanin jego z a ­
sług posunęła go na stopisz podpułkownika, ozdo­
biła go orderem łazlebnym i nadała mn posadę koc- 
snla angielskiego nad D el* , Dnnajn. W r. 1378  
wssedt za pozwoleniem rządn angielskiego, w s łu ­
żbę Kedywa, który go mianował basza i jenerał- 
nym gubernatorem całego Sudanu.

W tedy stinm ił Gordon niebozpieczne powsta- 
nie^aynów Zlbei t  baszy w D 'n a r , przyczem trzech  
z nich poległo i btosunki przyjazne między E gip­
tem i Anisynią zostały przywrócone Zniósł on 
handel niewolnikami. W r. 1880 złożył swą god­
ność. Margr. Ripon który sost»ł właśnie wicekró­
lem Indyj, ofiarował mn posadę sekretarza, wkrót­
ce jednak wrócił do karjery wojskowej. Idąc za 
wezwaniem rządu kolonlj przylądka, udał >ię U u  
w r. 1881. W początkach zeszłego roku wezwał 
król belgijukł Gordona, aby w interesie Belgji u- 
dał się do Congo. Podczas odbywających się u- 
kładów, zostały wojska egipskie pod Hioks baszą i 
Bekerem baszą całkiem zniesione przez Mahdiego i 
cały  Sndan sta ł powstańcom otworem. Jeden byt 
tylko człowiek który mógł rnch ten stłumić, a tym 
był Gordon. W towarzystwie pułkownika Stew ei- 
ta, udał się on do Cbattnm, gdzie przybył 19 lu- 
tego r. z. Jenerał Gordou był salcdwo średniego 
wzrostu, wysmukły i silny, twarz jego miała zu­
pełną cechę młodości. Byt spokojnym, umiał nad 
sobą panować i wyrażał się z prostotą. Chociaż Gor­
don był jenerał majorem w armji angielskiej, byt 
zarazem jenerałem Kedywa i jako taki ndał się do 
Chartum.

Wypadek lekarze. Z  Rzymu donoszą: Cztero­
letnia córeczka pewnego urzędnika zachorowała na 
błonicę. Dwaj ordynujący lekarze zawezwali na 
consiiinm znanego speojalistę dr. Patrlzi, który 
przystąpił do wylapiaowauia kitani. Podczas tego  
dziecię połknęło kawałek laplsn, lekarz w tej chwili 
zadał rozczyn soli kneheunej, lecz mimo to wnet 
nastąpiła śmierć. Lekarze w /s  awilf kartkę pośmier­
tną, opiewającą na błonicę jako przyczynę śmierci 
i dziooię pochowano. Następnie jednakże, rodzina 
wniosła skargę, a sąd zarządził śledstwo i ekshn- 
mację zwłok. Lekarze sądowi podali jako przyczy­
nę śmierci otrncie. a sąd skazał dr. Patrlzi ua 
miesiąc, atesztu i 500  franków grzywny. Lekarze 
ordynujący również zostali zasądzeni. W skutek 
tego zebrało się dnia i . b. in. Towarzystwo lekar­
skie na posiedzenie, na którem jednogłośnie uchwa­
lono zaprotestować przeciw wyrokowi. Tymczasowo 
dr. Patrizi znikł gdzieś bez ślsdn.

Szalona modo. W Paryżn aamiaal białych kra­
watek balowych wchodzą w modę czerwone. Szczę­
ście. że karnawał sie kończy i nie ma jn i esasn 
na małpowanie tego szaleństwa.

Sprawo* zamachu dynamitowego w W iener-Neu- 
stadt, Tomasz Tiefenbacher, którego władza woj­
skowa posankuje listam i gończymi, znajduje się, 
jak na pewne skonstatowano, w Nowym Yorkn.

Wslka w wiezieniu rosyjskiem. W więzieniu w 
Khokand w Turkiestanie, wybuchła walka między 
więźniami a strażą wojskow*. W ięźniowie zabili 
oficera i zranili ciężko 9 żołnierzy. Dopiero po na­
dejściu posiłków, zv.alczono opór, przyczem jednak 
zastrzelono 10 więźniów, n zraniono 11.

Rozruohy w Paryżu przybrały 10 . b. m. dość 
groźne lo zsm ry . Robotnicy po sklepach piekarskich  
gwałtem domagali się chicha. Na ulicach napasto­
wano kobiety w powozach i wznoszono okizykl re­
wolucyjne. Na ulicy Lefayetta kilkuset robotników 
zabrało się do plądrowania składu broni. Przemocy 
policyjnej ndało się jednak rozprószyć ich, przy- 
czsm 40 aresztowano.

Wełniane weeele. Czytamy w Kur. War. I sta­
wa wieczorków wełnianych znalazła zastosowanie 
na ślnble, który odbył się temi dniami. Oto panna 
mtoda, pragnąc aby ubodzy skorsystali z pamiętnej 
d li niej chwili, wraz z druhnami i towarzyszka­
mi przywdziała wełnianą toaletę. W esele odbyło 
się na warunkach zwykłego wieczorka wełnianego, 
przyczem dochód z dobrowolnego podatku, przezna­
czony na cel dobroczynny, wyniósł około rs. 30  
Dobry przykład znajduje zatem naśladowców.

Peteraburg 12 lntego. W budynku miejskiego 
towarzystwa kredytowego wybncht wczoraj wieczór 
pożar, który dopiero dzisiaj rano attamlonc. Górne 
piętra zostały spalone, drngie piętro moono uszko­
dzone. Utrzymają, iż knaą 1 archiwum zostały nra- 
lowane. Jeden re stri żaków 'g inął podczas rasse-

nia pcttrn . Car okasał się na miejscu pogorzeli t  
poacatał tam aż ao slokalfsowania pużarn. rl> 
eię również minister sprawiedliwości i zainądsit 
natychmiastowe dochodzenie. Krążą pogtoeki. iż  
uwięziono pewnego robotnika, zatrudnionego koło 
gazometru, podejrzanego o podłożenie ognia.

Towarzystwo ohujslistów prywatny oh. W ydział 
centralny Towarzystwa wzajemnej pomocy Oficjali­
stów prywatnych ogłasza w myśl §. 18 st-tntu , iz  
tegoroczne posiedzeuia Rady nadzorczej Towarzy­
stwu rozpoczną się dnia 14 marca rb. we Lwowie. 
Miejsce i czas zebrania będą później ogłoszona. N a  
porządku dziennym będą sprawy § ,1 8  statutu o l  b- 
ś lo n e ; a mianowicie p. 1, 2, 5, 6, 7, ił l 13, 
14 i 15; indzie* wnioski w sprawach stypenayj- 
nych, i inne nadesłane po niniajszem ogłoszenia. 
W iceprezes: dr. K . Milculiń^kt, sekretarz: I ł.M ą -  
h t rewie:.

Z Izby «ądowej. Za rozbójnicze napady jaki* 
w ostatnich czasach miały miejsce La przedmieściu 
Roszowskiem skazał w sobotę tryounal przysię­
głych w Czerniowcach, pod przewodnictwem radcy 
Dylewskiego: W asyla Doriak ua 12 lat, Michała
Bezduszko na 8 lat ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego jednorazowym postem w miesiącu i raz w ro­
ku odosobuienieiu w ciemnicy. Za współudział w 
napadach zasądzono M. Grossula i Jerzego Kozmę 
na półtora rokn ciężkiego więzienia a postami. P ią ­
ty pedsądny, W asyl Kotlnszko, skazany został ty l­
ko za przekroczenie z §. 4t>0 u. k. na jeden mie­
siąc aresztu.

Raport poiioyjny. Zgnbiono: pani B. W. cza­
peczkę damek., z brąsowegj futerka, a do okoła z 
faterkloin wydry, z esarnem akizydełkiem ptasiem, 
a pod temue z dwiema łapkami wydry, podszyta 
brązowym atlasem , prawdopodobnie na ulicy A kade­
mickiej dnia 11 bm. wieczorem. R .etelny  znalazca  
tejże otrzyma nagrodę 10 słr. — P. Ferdyn-nć. 
M. laskę z gałką z słoniowej koeci z kompasikieat 
ł kalendarzykiem wari. 7 słr. —  P. Justyna G. 
sztuczkę płótna wurt. 42 złr. z „tumpliję tato, .**  
go handlu p. .Tana Riedla, w drodze ku ulicy Te- 
ntjńskiej. —  Kartki zastawnicze 7 okładu » * t  1 
kred. do 1. 97556 ua ublor męzki za 2 złr. 50 ct. 
sastawiony i do 1. 6137 na suknię i łazankę za 
2 tJr. i banka ruskiego do 1. 31809 n» pięć mie­
dzianych rądli za 7 zir. zastawione.

Znalezione książeczkę kasy oszczędności pocz­
towej opiewającą na imię p. Bronisława Kallandy, 
pomocnika haudlowego.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 1 o lutego, godzina 4*20 po południu. 

Na posiedzeniu dzisiejszem Izby poselskiej to ­
czyła się dalej bardzo ożywione rozprawi) nad 
nowelą należytościową. Przemawiali pp. N e n -  
g e r ,  D u n a ) e w s k i  i B i l i ń s k i ;  R u f  postawił 
zapowiedziany swój i przez LichtensUuuśiów 
popierany wniosek o cofnięcie pioiektu napowrót 
do komisji.

Na wniosek Kuppa o godzinie Wj zarządził 
prezydent Smolka imienue głosowanie nad tym  
wnioskiem odraczającym. —  W n i o s e k  R u f a  
p r z y j ę t o  b a r d z o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w .

Frankfurt, 13. lutego. Policja tutejsza wyda­
liła poddanego austrjackiego Karsa za agitacjo
socjalistyczne.

Teatr, literatura i sztuka
„Washington New*" poświęcają wamianke ob- 

aaerną słomkowi nassemn, jen. Stobnickiemu, sna- 
nemu geodeele. który na konfereneji, najmującej się  
kwestją plerwssego południka, repre*entuwa! R osję.

Nowa opera w Nioei, otwartą nostata 8 . b. m. 
prsedstai rieniem „Aldy'-. Bndynek presentuj* się 
wspaniale i o ile m o żn o śc i wyklncsa niebespieoseń- 
■two pożarowe. Kossta budowy wyuosną GOU.OOO ar,

Z Akadamji. W dniu 19 styesnia odbyło aię 
pesledsenie komisji liistorj’ oświaty i literatury  
a naat^puic posiedsenie koiuisji historyesnej. N a  
pierwaaeat wysłuchano referatu dra Ziemby o ma- 
teijo łaeh  odnoszących aię do historji układania



Islą g  .lem entarnyeii piaea kontuję edukacyjną 1 
jn w a lo n o  ogłosić basowe w wylaw»nesn. pras* ko 
* łą J j Archiwum. N*st?pnlt. uchwalono aa wniosek 
fn rf. Morawskiego rozpocząć wydawnictwo ubioru 
| 4 «tow Uciujko- polskich wyo -ni. a  t o n t  2 go, któ 
t f  p-m ietci p iesje  Paw ła a Krosna i Jana a Wi- 
Ałłcy, zebraue i opracowane prooz dra Krnczklewi- 
,mm Na posiedzenia zaś komisji historycznej po 
•taoow iono p.-zeznaczyr stale same 1000 z ł. ro- 
n a i i  i  fandaszćw komisji na koszta podróży do 
archiwów zagranicznych, w cela systematycznych  
poszukiwań. W pierwszym rządzie uznano potrzebą 
takich podróży do Rb/mu do s.ohiwnm W atykań­
skiego i do Gdańska ao archiwum miejskiego, i  u- 
ekwalono wysłać do R sy a n  na czas dlnższy dra 
Abrahama dla rozpoznania materjała do d.U jów  
JFU nki średniowiecznych. Do Gdańska zaś ma sie 
r u t  oa kretszr, wycieczką prof. Zakrzewski dla 
twopatrzeula sią głównie w materjale da dziejów  
wieku X V I, szczególaloj do historjl sejmów w pier­
wszej połowie tegoż wieka. Na.tąpnie nznajyc po­
trzebę, aby dawniejszy materjuł dyplomatyczny 
Xułop.,Irfkl byt zebrany razem (jak to dtA W ielko­
polski stało się jnż w kodeksie dyplomatycznym  
wielkopolskim), uchwałom wydać II  gi tom kodeksn 
óypio m ot/czncgo \i-lopoldkhgo, któryby objął dy­
plomaty do końca 'XIY wiekn, bądź nie wydane 
io ią d , bądź też wydane już, lecz rozrzucone poje- 
Aynczo po różnych dziełach lnb czasopismach, albo 
wreszcie wydaue dawno 1 niekrytycznie. Wydawni­
ctwa tego podjął się dr. Fiekosiński.

Nu katedrę fizjolog i, opróżnioną wskntek śmler- 
et d, p. proissora Piotrowskiego, jak donosi Ku- 
t j e r  Codzienny, zaprosił senat akademicki oni wer­
s y  m l a Jagle 11. profesora dra Nawrockiego z War- 
ozawy. Zdaje alą jednak, pisze wspomniany dzien­
nik, iż profesor Nawrocki pochlebnemu tema w ez­
waniu zmuszony będzie odmówić, ze względa na 
sa jęc ie  swe w aniwersytecie warszawskim.

Goldmark napisał nową operę pod tyt. „Mer- 
ilu *  która wrąozoną ju t została dyrekcji opery 
Morłlnsklej.

Mierzwić lici zjeżdża powtórnie do Berlina dnia
marca i przyjmie ndział w koncercie dworskim, 

sianym z okazji nrodziu cesarza Wilhelma, Mierz 
wińsk! i Lncca wystąpią razem w Peozeio w Bi­

ja r, b. a

Tanieo ze stanowiska prawnika.
Ogólnie zarzucają nczonyu, a przedewszystkism  

Uwżolom i jurystom, U  zaw lele zajmują się nie­
praktycznymi stadjami, zaniedbując rzeczy, których 
w yśw iecenie i posnauie miałoby dla współobywateli 
praktyczną wartość.

D o takich zaniedbanych przedmiotów należy 
pr*« jw« ■ystklem taniec. Czem je st  taniec ze sta- 
mowiska prawa, jakie obowiązki przyjmofe angażu­
ją*}- te i tym podobać pytania, czekają od wieków 
ma odpowiedź. Już Rzymanle znali tanieo i za ­
chw ycali się nim. Cajns pojmuje angażowanie do 
tańca juko kontrakt literalny, qui inscriptione fil 
Ml talulis, uyeląc oczyw iście o porządkach tańców. 
Tik. i kobiety mogły przyjmować na siebie zobo­
w iązania taneczne. Petnolelaość nie stanowi wa­
runku. a nawet przeciwnie, im kobieta jest pełno- 
tatalejszą, tern trudniej zawrzeć może taki kontrakt. 
PWwea zawarcie kontrakto, które inler nabiłeś od­
bywa się formalnie, między plebejnizaml zaś bez 
ąraaiiktej formy, powstaje zobowiązanie kontrshen- 
H w  objęcia się wzajemnie w tym stanie, w jakim  
saajdow ali się przed kontraktem.

Z rozpoczęciem tańca periculutn przechodzi 
« a  dansera, który z całego interesu obejmuje tylko 
•bew lązki, boz żadbych praw. Ma on przedewszy- 
■tkiem dbać o o t r z y m a n i e  danserkt i w ogóle 
•taczać  ją pieczołowitością doświadczonego pater 
f&mtiiaii. Jednakże lepiej tańczyć ud mego.

Jeżeli upadnie z swoją damą, to au* daje ma 
ta  uczuć (rasttm sentił dominus). Jeżeli dama 
f / s s i  Cały wieczór nie znajduje dansera, następuje 
•  u s i e d z e n i e .  Do zasiedzenia wymagane są 
ionp tm  tempns i bona fides to je s t  dobra wiara 
U  przecież doczeka się dansera.

"W tym jedynym wypadku bona fides trwać 
a n .  1 prses cały czas do z a s i e d z e n i a  wymaga- 
a j .  Jeżeli z a s i e d z e n i e  ti wu przez dłngie lata, 
•wstępuje z a d a w n i e o i e ,  do zadawnionych dam 
atkż aie ma pretensji.

Z  angażowania do tańca powstałe prawa są 
aąjhto o s o b i s t e ,  tj oie m ogt ani na trzecie o- 
Mky być przelane, ani też  nie mogą stanowić przed­
miotu rpaiku.

£wiAyvrs*y. i*  iuw wa cywilna iJL  c cirtb i
obtiyatio, w śi-Uiem znaczeniu, wolno także woj­
skowym wohodzlć w zobowiązania uaneczne.

M ałoletnie aziowcząta potrzebują zezwolenia  
rodziców, które z różnych powodów może być ed 
mówione. Pow od.nil są np. brak potrzebnego do­
chodu, powszechnie znane złe  oLyczaje itd  (suci.
i . 5 3  p. u. «.). Z skconicy i szazeńcy nie aą upra- 
unieni do zobowiązań tanecznyeb, natomiast wolno 
je st osobom m o r a l n y m ,  & .peojalnie osobom 
p r a w n y m  przjjmywt.ć tego rodzaju zobowiązania. 
Angażowanie do i&ńca jest między małżonkami bar­
dzo i zadkiem i n ie potrzebuje do ważności żadnego 
akta notarjalnego.

Ozęetu występuje angażowanie jako kontrakt 
poprzedzający małżeństwo. Nledoawolonem jest an­
gażowanie z zastrzeżeniem  lepszego dtnsern, jtk  
również nieobyesajną jest nmowa uboczna, mocą 
której aanserowi wolno zalrzymać danserkt po tań ­
ca dla siebie, bądź e s  darmo, b^dź też za cenę z 
góry omówioną' (analog. § 1371 p. n. c.). Dnnse- 
row otyłych, z trudnością z miejsca na miejsce się 
przenoszących, zalicza się da 7tieruęhomości (ś 203  
p. n. c.J. U takich danserów akt objęcia wykonnje 
się przez o k r e ś l e n i e  i wzajemne n a s t ą p i e ­
n i e  (4 312). Każdemu obywatelowi przysługuje 
piawo przywłaszczania sobie dam nie należących 
do nikogo

Kto fałszywem  przedstawieniem rzeczy wyda 
się za dobrego dansera i tym sposobem oszuka dru­
giego. zobowiązanym je«t do odszkodowania (o ile  
czyn nie podpzda także pod ustawę karną).

J eżeli braki dansera są tak widoczne, iż wpa­
dają w oko, danserku traci prawo do odszkodo­
wania.

Danser razjący uczciwe zamiary nazywa się 
spólnikicm jawnym  j t ie l i  jedn?1- nic nie mówi — 
c l o n y  m.

Jeżeli duna podczas tańca zgubi swoją w k ł a d ­
k ę ,  w całości lub w części, to cichy spólnik nic 
ma obowiązru takową zwrócić lub ozopełnió.

Umowa taneczna zawartą być może zarówno 
między obecnymi jak też i z p r z y s z ł y m .

Umowa taneczna nstsje :
3) Z za kończeniem tańca.
9) Przez wzajemne zrzeczenie się.

(Jur. W tt. >

Wiadomości polityczne
Wiedeń 13 lutego. Prywatnie słychać, ze co 

do żądań Słowitńćow, stanowisko rządu jest ta­
kie, i i  będą wyczerpująco zbadane, że jednak nie 
można żadnego dopatrzyć związku n ędzy niemi 
a traktowanymi obecnie sprawami, jak ustawa 
Longrualna i nowdla należytościows. Wczoraj 
odbyła się narada gabinetowa, na której rozbie­
rano pełnienie parlamentarne.

Dzisiaj była u ministra skarbu ut-putRCja 
wiedeńskiej Izby giełdowej w sprawie podatku 
giełdowego. Minister Dunajewski przyjął depBfa­
cję uprzejmie, oświadczył jednak, iż merytory­
cznej odpowiedzi dać nie inoże, gdyż nad nowe­
lą nnleżytościową (która ten podatek zawiera) to­
czą się właśnie rozpmzy w parlamencie.

Kcmibia dla regulacji rzek galicyjskich u- 
chwaliła 14 głosami przeciw 8 przystąpić do roz­
prawy szczegółowej. Ituss zapowiedział wiadomą 
rezolucję swoją juko wniosek mniejszości. Wy­
bór sprawozdawcy odbył się dwakroć; ostatecznie 
wybrany został p. Socnor.

Komisja budżetowa załatwiła wczoraj etat 
poczt, cały więc budżet jest już załatwiony, po­
zostaje tylko ustawa finansowa.

Komisja prawnicza oświadczyła się jedno­
głośnie za zniżeniem piawnej atopy procentowej 
a 8 na 5 pre-

Cztonek Izby posłów Obentraut (z wiejskiego 
okręgu wyborczego Karlsbsd) złożył mandat po­
selski.

Posiedzenie Izby panów zwołane na ^3.
bm.

Wiedeń 13 lutego. Podkomitet de ustawy dy­
namitowej przyjął projekt rządowy z mułem i 
zmianami.

Yi Udomość, która tu krążyła od kilku dni, 
źe król Milnn chce rozwieść się z Natalią i oże­
nić się z inną kobietą, nie znajduje wiary w tu­
tejszych kołach rządowych.

Wiedeń 10 lutego. Do Cdain donoszą „Ks. 
Liechteiutein dał się uprozić, pozostał w kzbie i

na czeU kluba. Prawica więc dętr-ri. 4o .końca 
sesji w swoim dotychczasowym składzie, ale n a -  
dzeniem bjrłoby mai?maó, i e  dortwa w dotych­
czasowej jedności i sile.

Berlin 11 lutego. Uoazinu uwięzionego w Lip - 
sku Jnorscbi., oskarżonego o zdradę kraju, który 
na ostotku mieszkał w Londynie i ożenił się £ 
Amandiną Deecoter, uaała się, jak pu.zą do g a ­
zety ,Y ossa*  z Bruksali do rządu belgijykiego 7 
prosb9, aby zechciał wyjednać jego wypuszczeni* 
za odpewieanią zuucją; me ministerstwo spraw 
zewnętrznych odmówiło im-erwencji. T a ia  sama 
prośba rodziny żony Jansseua takżn nie odnio­
sła żadnego skutku.

Pji rmkarze z Norymbergji i Fiirfhu podali 
na ręco barona Stauffenberga petycją przeciw cłu 
od miodu, którego poawyzszenie z 3 do 20 m a­
rek nowela taryfy celnej proponuje.,

Bculiu 1 1. lutego. lUda związkowa oświad­
czyła się za niemiecko-moskiewską konwencji* 
ekstradycyjną na uodstawie konwencji prusko- 
mo8kie\vakit!j. — ltajchstag odesiał nowellę d^ 
taryfy cłowej do komisji z 21 członków, a wstę- 
pno jarady  nad cłom od ,zbuźa poruczył specjal­
nej kemisji z 21 członków. Cło od zboża przyj­
dzie pod dyskusję w plenum Izby, Bismurk o- 
świadczył, żo państwo naałaaało od 20 lut na  
gospodarstwa rolne coraz to większe ciężary, * 
wszystko poszło w ceniu w górę oprócz gospo­
darstw rolnych Ciężary jakio ponosi gospo­
darstwo rolne, powinno być teraz nałożone na 
•zagraniczną konkurencję. To sumo tyczy się to: 
kże drzewa. Bisinryk z wszelką stanowczością; 
oświadczył się za cłami ocln onnemi, chociaż p lor- 
wej był tylko za cłaini linansoweini i prosił, (abj 
cła od zboża nie odsyłano mo komisji.

Paryż 12. lutego. Do Ajencji IIavasa dono-, 
są z Shanghai, żc francnzkie okręiy opuściły dzi­
siaj Gutzlaf, aby wyczekać okręty cLinskie, które 
mają pod Sheppo wylądować.

Paryż 13. lutego. Temps potwierdzu oficjalnie, 
ukończenie rokowań w sprawie uregulowania fi­
nansów egipskich, tudzież bliskie podpisanie u- 
Lładów ułożonych przez 1’Tancję, Anglię, Niemcy 
Rosję i Włoch/, /upewniają, że układ zawiera 
centralizację konału Suezkhgo.

Paryż 18 łotago, Policja arpsztownfa wczoraj 
dwóch węgiorskith anarchistów, stolurzu Stauba. 
i Kronbacha.

Londyn 13. lutego. Większa część posiłków 
przeznaczona jost dla wzmocnienia korpumi eks­
pedycyjnego nad Nilom, chociaż według rady 
WolseJe/a załoga w Suakimie winnahy talcże być 
wzmocnioną tak, uby mogła rozpocząć operację. 
Korpui ten miałby oczyścić wschodni Sudan aż 
do przystani BerW yjskiej z powstańców i trzy­
mać się lii w twierdisscli stosownie założonych, 
aż do czasu gdy po zajęciu Berbera i Chartumu 
przyjdzie czas nu skombinowaną akcj-' wszystkich 
korpusów. Taki jest dotychczasowy plan Wolse- 
leya, czy on się powiedzie trudno zgadnąć w o- 
boc wiadomości wczorajszej o nowem Pyrrhuso- 
wem zwycięztwie korpusu suakimskiego, które o- 
kupionem zostało śmiercią głównodowodzącego- 
jenerała Karla i pułkownika. Wieleż tara padh> 
tej mniejszej szurzy o czem naturalnie zamilczę 
telegram I

Aleksandrja 12. lutego, l.mir Berboru masze­
ruje na rożka* Mahdiego * cułym wojskiem swo- 
jem pospiesznie do Abu-Hamed, gdzie aię nnleży 
spodziewać bitwy; w razie zwydęztwa emir za­
grozi ztąd Korosko.

Kair 12. lutego. Podług Ajencji [lav«sa wy 
buchło przesilenie ministerjalne.

^cspod&rsiwo p r z iy s l  i U ndel
Lwów, 10. lutego 1885 .’Sprawozd&nie lyg'- 

Izby handlowej i przem ysłowej o cenach zboża i .  

produktów. Za 100 kilogramów.

1‘i^sniaa 7 25'—7'75 *łr., nowa —. ŻyU
i5'30—ti'50, nowa ■ .fęoznien brow, 7'0ó—'7*50
Jąotmion pmleway 5UO—u:iU Owioa łTif) — 13,55.. 
Ilreozki 7‘3.:,— 7.7.7 Kukursdzs sassłoroozns #'*» -fi'75 s łt. 
Kakurudzs non* 5 '75.—0 złr. Proso — '»łr. Oroob do 
polowania 7'50'—0 - j  złr. Grouh pastewny 5'8o— fl'75 *,,r
Soozewina— ‘— *łv. Fasola H'— -14'— ałr. Hoblk ' .ił.
Wyks 6.10—tf :łS słr. Koniorrna lip —ó4-— —zlr. Ty- 
niotla — — słr Anyż ressyjski — źżs Anyż płaski.



KU&JfcK ŁWf r t i ES l

i«ra=*r -
e»/ ll '5 lv—12.— złp. fL ep ak  le tn i. 1 2 —1 3  z łr . Kze
j41jzlm ov.y - . --------- .— J  Rzepik le tn i—'  -*■  t ir
hilBOUK.t ^ J o . —10.75 K am enie ln iane ł l * 6 0 - -12'— słr . I f i
eleg ie  k o n o p n e  złr. Chmiel 70 — 00 a łr. Konopie
—•>— itr. L ej —•— iłr. Wułna —'— złr. P t ta* drze-
S —•— złr. Potaż ełom .any — ■— t i r .  M iód — '— t l .

to — •— złr . Lój — • złr. N łft*  zwykł* —■— ------ — al.

.a talonowa — ------'— alt Wosk ziemny —'— złr
JSfłtno — ■— zfr: S to ry  eurowe — •— złr, Spiry tus 10.00 
iiiierperoont, gotowy 2 7 .7 6 —28 25 i t r

LWÓW, 2 \Af tłuQlidŴj 13. lutego 18C6.

rf

Akcje za zztnkę bez kupena bieżącego płacą | iąooin

0 >1- Kar. Li: 1. 200 u  m. t ”89 50 272 50
iwow.-ałełń.-jasH. 200 zł. w. a. 21 ń — 218 50
bypot. gal. po 300 zł. w. a. . . 2S3 — 87 —

„ kredyt, galie. pe 20o »ł. w. a. 237 — 3*2 —
Listy zastawne aa 190 a l . ,

Tow. kred. galie. 5 prot. w *. . . fcfi 45 100 46
i* u *» 4 ,, ,, “1 60 *2 75
„ „ f* „ . okresowe 
,, „ ij 4 „ los 41 

Sąnku k »j. 4'/,% w. a. los. w 1 1. .

s9 45 I0u 45
35 25 o 25
!>1 — 93 —

Śfefiikuhyp. galie. 0 „ w. a. . . . Ułl 102 —
■ i* *) i* 6 ,, w. a. . ' 6 61 97 60
,, ,, ,, 6 ,, 1 * prot. . . «8 «0 99 (10

Liaty u iażne za 100  akr.
9s.i. Zakł. kr. włośś 3*/, w. a. w Iikwid. 68 — 60 —

“ 21/ •/II Ił II ^ '* /• )t >ł 58 — 60 —
Ontlgl za lOO złr.

tndcmnizaoyjne gul. 5 pro. m. k. . . I 40 102 40
Ko iui. line huntu krąj. 1**/, w. a. I. cm. ■ (6 '? 71*
aPoźyczk* kraj, % r. 1878 U pr. w. a. . •2 75 1«4 —
S użyezka ,, ,, 1883 4 i pół proo. ■u 60 91 60

Łozy.
Miasta K ra k o w a ................................... 7 — 19 —

w Stanisławowa............................... 23 60 24 50
Monety.

X>nk&t holeu 'e ra k l.................................... ••> 71 * dl
Dukat cesa rsk i........................................ 75 - 85
JłauolbOndor.......................................................
P ó łlm p e rU ł.............................................

ó 73 9 83
Ie — 10 12

Iłnbol rosyjski s re b rn y .......................... 4 1 64
„ „ p ap ie ro w y .................... 8V, 1 31%

J(K> marek niem ioukiob......................... 60 10 60 80

Kurs gioldj wiedeńskiej
Wlraen dniu 18. latogo 1385. 

(god.;. 1 m. 43 po foł.)
-uony alpejskie . . ....................
Ak ie w g  banku kred. na 2u0 al. . .
Akt jo Angtobanku na 120 zł..................
łJulonbank na tOO i.t................................
Akcjo boloi Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardby (ko UJ południowa ni 200 11. 
Akcjo kolei Atfóla-Flinne na 2 <0 zt. .
Akcje kolei uuń«twow«j.........................
Al oje kelei Lwow.-Czerniow. na 200 tl. 
Węglersko-gi»HayJskiej kolei na 200 a l  
Losy prerajowe wiedeńskie na 100 a l
(UWigaojo wyg. w z ł u c i e ....................
ai jo kolei wyg. zaohodulcj . . . .
CUańskio l o e y .............................., . .
3 proo, io»y turecki. na 400 franków . 
Złoia routa wągier. 4 proet. na loO zl. 
Akcje Bankvereiuu na 100 zl. , . .
ItoiyjBkl rubel papierow y....................
Lo. y pnmjowo wyg na 100 zl. . . .
L'tpo ib len lo ; obwlejne.

WledcA J 18. lutego 1886.
(godz. 10 ni. 35 wieczorem.)

Akoje k redytow o....................................
Akcjo kolei Karola Ludwika . . , .
lenta pap ierow a ...................................
Llaty hipoteczna galicyjskie 0 proo. . 
Listy gal, Bauku włośol*ń«k. 6 proo. ..
INapoIcoiidory............................................

Uspoeubleulo: słabo.
Berlin, d. 13 lutego 1885 

(godz. 5 tu. 30 popol.)
Elogyjrkl rube l  papierow y....................
A kcje j’w)«U'. k r e d y to w e ............................
Akoje k'.lel K a r o l a  L u d w i k a  . . .
AlIMtrilłoliie Im knoty

Dzisiej­ Z duia
sze popr*.

47 — 47 -
813 75 (1 75
107 5 * 104 25
7* r 0 78 50

289 70 2/1 —
44 — 143 3*

lód 50 86 7 o
3i»7 — 308 60
215 50 218 —
76 50 70 50

>25 25 1*6 60
• "7 75 07 E
186 60 188 75

6 40 1 8 25
22 80 23 —
”8 0 98 23

107 10o 30
30 «fi U*

18 75 1 9

302 HO 303 60
7(1 76 .70 601 

1 *4c

0 -

0 ” 9 78

P6 —  —

I  SUłi. lii UMgt,
Wiedeń: Przeuiea aa 100 kHo d'5>-75 jlt. ijjfo 

—•— afer. Okowit* 27-5 i—75 zli Pesat: Peieniea za 
tdO kito 8.26—27'— rtr., rzjpkk —‘— ał. Bor ko fogjwta
130 5 l A . ,  śyto — m., okowita 43 30 m., olej rzepakowy 
61.40 nu P a r y i :  r i ^ k .  za 169 kilo 46.60 franków  olej 
rzepakow y — .— okow it. — •—  fr.

Nafta. W iedeń 13 lu tego: 13 7 6  do 14. . Bram ę
6 .‘l0 de — Hamburg:; 7.00 na luty d '9  •. —  u l  lis topad  
m irzeo  7.60. A n tw erp ja : na  luty 1J *-/»- N iwy-York :
7. '/ .. KitadrlO* 7 ‘/j.

. M uzeum  zak ła d u  naro d o w eg o  O ssolińakioh od go  
d ż in y  1 0  do 1 o o d a ie n - ie ;  p o p o ta d n ia  s a d  o d  3 do  6  
w e w to re k  1 p ią tb k . W a tę p  w o lny .

M uzeum  p rzem y sło w e  w r a tu s z u  c o d U o a n ie  od 
g o d z in y  9 d c  8 ,  w p o n ie d z ia łe k  óO o t. w  in n e  d n ie  
3 0  eoaeów .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d. 13 lu t go 1886.

H o łd  FRAN CUZKI. M, Sobreibe. z B uaapesztn , B. 
Z atorsk i z Sanok*, A. Nool z Rozwadów*, J . S inąjborger 
z B erna, J . S iebensebein z W iednia A. N iedsw ieoki x 
Brzuchowi *

i ł  tel ZORZA. W . br. Dzieduszycki z J  n u  polo, „ M. 
Komaruicki z Pobocza, M Skibniewski z P do/* rosy j­
skiego, A. Leszczyński z Zubłueiec, L . U lrich z W ieauia .

H>tei E U R O P E JS K I. W . Czaki de L an d e rU rg  z 
Piotrkow a, J .  L ederuilgor z W iednia, E . E pate iu  z 
W iednia, A. Speuht a H am burga.

Teatr lir. Skarbka
D ziś dnia 14 lutego D m  otwarty 

3 akiach przez Muh tłu, Bahitkipgo.
komedja

4

POCIĄGI KOLEJOWE  

C. k. (tasralai ipb'i uitr, Bolęi paistwoiycL
W y c l t i K  z  r o z k ł a d u  J a z d y

ważny od d n ia  15. L u t e g o  1884. ,?

Odjazd ze Lwowa: , j  JĘ

O godz. C min. 40 rano, pociąg mięszony do 8 tryja.
„ , 1 1  ,  ił5 przed putndnlem, pociąg osib --

wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory­
sławia i Chyrowa.

O godz. 6 min. 45 wieczór, pociąg mieszany do Stry­
ja, Stanitlawowa, HuiUtyna, Drohobycza, Chyro­
wa, Zagórza i Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
O godz. 8 min. 59 rano, pociąg mieszany te  S try­

ja, Stanisławowa, Chyrowa, Z  igórza 1 Zwardonia.
O g id z . 4 min. 17 popołudniu, pooląg oeob iw yze  

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Boryalaw.a 1 
Chyrowa.

O godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mieszany z Hn- 
sfotyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Bory 
stawia, Chyrowa i Zwardonia.

Ze Lwowa odchudsą:

Do Krakowa. . . 
Do Podwolonryik 
., (z Podzamcza) 

Do Cr.erniowicc. 
Do Stryia . . . .

J h  uwowa jRreycKodtą:

Z  K i j . L>Wu .  .  . 
Z PodsjoJwuzyel .

(na Poazam o.e) 
Z  Gaern,; w iec. .. 
Ze Stryja . . . .

k" 9-2r7§ 11.33 __ __
I  z* .2 I 3.05 — 4.10 —

f  i u  I u f l Z.28 3.42 — -

■*1 0 0 6 il 
R 8.32|I

3.35 — 3 52 —

— 8.20 10.56 —

Z  Krakowa odchoae«j.*

Do Lwov& . . . b *9.13 |j| 10.49 10 46 - —
Do W iednia . . . |  5 .40 1 *6.55 9.30 3.00 —
Do P r iz ................ 1 5 4 0 1 *6.55 7.55 9.30 —

Do Krakowa prei/chodtą:

Z .  Lwowa 
Z  Wiednia . 
Z W arszawy 
Z Pru» . . .

f ^ r r n j j h*6.4b 2.3JT "  łf "8 '} °l 1 ? 421 7.22 9.45 3 2 5 1I * 8 .3 o | — — 9 45 5.271
E *8.305 
n a a a i ł i

[ 9 421 - — 3 .1 * ;

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne, 
W obwódkach czarnych | | są godziny nootM^
to jbst od szóstej wieczór do szóstej rano.

Taryfa jazdy
F i a k r y

i fiakrów doroM.
p a r o k o n n e .

I .  J n z d a  p o j e d y n c z a  w m ieście lub na przedmief*<L»
be* powrotu w dzień *■• et. w nooy 45.

I I .  J a z d y  z a  w y u a g r o a z e u ie m  c i t s o  a) za j i e r -  
wszy kw adrsus w dzień 40 et. z* pierwszy kw adrans w 
nocy 46 et !>) za kaidy  na jtępu jąsy  sw adron* w dziad
et. za każóy następujący kw adrans w n ey^J^ ot.

Czas n ie j,chodzący  któregosoiw iek kw adransa lieąy 
c&ly kwiidr&os.

II l  J n z d y  n a  m i e j s c e  o z n a c z o n e  • Iz łaz ien ek  
niańka (łfiselk ij, na  W ysoki zamek, do Wngiińi kiego U * ■ 
ku, ao św. Zofii, do ZcLznej wody, na W ulkę, do staw u 
Połczyńskiego, do Kortum ówki, m> B ajki, i  z m iasta  !■ 
fetórejnąai rogatki; be* zatrzym a i:a  się i bez powrotu 6 0 e t.

IV . j a z d y  s z c z e g ó l n e :  c) Jazdy do lub ud dworem 
którejbądź koUji, bez ro in icy  odległości pom ieszkania g aó - 
cia i u i; tego czasu, z lekkim pakunkiem  w dzień 1 ił>v n  
noi-y i złr. 20 et. i ]  Jazdy  bale lub z balów podcawr 
zapust 80 et.

D o r o t k i  j e d n o k o n n e :
I .  J a z d a  p o j e d y n c z o :  w m ieście łub na przedm ia

ście bez zatrzym ania się i bez powrotu w dzień z ■ v t ,  ar 
nocy 30 ct.

I I .  i - z d y  z a  w y n a g r o d z e n ie m  c z a e n . a) a
pierwszy kw adran° w nzień 25 c t  nocy 30 ot b) .a  ib -  
żdy naiitępiijący kw adrans w dzień 12 ot. w ncey 17 et. 

lik . J a z d y  na m ie jsc a  o zn aczo n e  j u t  w taryfie
dla ftakrów parokonnych 35 ct.

IV . J n z d y  s z c z e g ó l n e :  a) Jazdy  do lub od d w e a a
k tó re jbąd ł kolei, bez różnicy odległości pom ieszkania g o ie n  
i utytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 ct. w nocy 60 « i. 

Jazdy  na bale publiczne lub z balów 50 ct.
Przy jazdach do dworca r.a pakunek większy, któregw 

gosd obok siebie pnimeścio nie mógłby i m usiał byd n a  
koile do p łaca  się l j  ct.

Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju J
Za przejazd jednaj snkcji I. klasą 4 ct. za pr*ąjnhL 

jednej sekcji II. kiusą 3 ct.
Poiządek sokeyj L przdBt&hJrów: (fcinja ZJ Dw 1 

Karola Ludwika ulica Dfowj Swi it] Lesuz Sapiehy Be- 
szary Ferdynanda — kościół sw. Auuy — olj k BrygkdeĄ
— Piso Gołuchowskich — Pawilon piozeualLy — aowś 
Angielski — Płac Uarjacki — Plac Halicki — Plac CłoWj.

Li u, a I I ) Plac Krakowski — eerkiew 4w. M.lkotbjb
— łaźnia Lwowska (ulica Żółkiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkiewska.

Za jazd* pod górę w Hckcji I, wsiadając* k*ł korab* 
Fordyn. lub wyżej, pła-l się fl a wzglcdnie 8 c( Przejeż­
dżając cz^śó se kc j i ,  opłaca'się nalcźytość za :ałą sekArt; 
Pasażerowie winni bilety z a t r z y m a ń  podczai całej jazdy i  
na żadauic takowe koutrolorowi oaazać.
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Fabryka sztucznych kwiatów 
T e o f i l i  Z  i  o  1 i ń  >< l e i  c j  ,

tre Lwowie, ul. Ak-t.lentickj l.
p o w i o t .• /. r.rtKrniilcy i -inopali rż e n iu  «ię 
w  iiig ,-w l e ż . * z e  ndjrąfsl.Y

poleca najpiękniejsze g n rn ita ry  do s u k i i u  b n io w y rb ,
po e e n n . l i  j i k  moż n  i n a j i . in szyc l i .  (7)

L i c z  c m  z a *  i  n z  »>va w :g!ę >y 8/. i i > » iej  P .  (' l '  ibl i--z - 
ąoś, na u  szczyt kreśli i  się Z m ważinicm

Teofila Zielińska.



K U R J E B  L W 0 W 8 K]

H E N R Y K  M E L Z E it
A g e n c j a  k o m i s o w a  d l a  c h m i e l u  i s a d z o n e k  c h m i e l o w y c h .

w u  ( C z e c h y )  p o l e c a :

J P r z e d n l e  € H M I £ Ł V  ( k o r z o n k i )
z najlepszych chmieląrń miaBta Saaz w najstaranniejszym doborze i najlepazetn opakowaniu 
na czas rozsyłki (od 5 kwietn;a do 10 maja po cenie zniżonej). Liczno wyszczególnienia 
na wystawach chmielu i rolniczych, jukoteż setki listów z uznaniem od najznaczniejszych 
producentów chmielu wszystkich krajów, świadczą o wyborności wysyłanych przazemnio sa­

d z o n e k  ch m ie lo w y ch .
Objaśnień dotyczących uprawy i t. d. udziela sic chętnie. (riO)

AL. S O L E C K I
przedtem

Karol Klimowicz
L w ó w,  ul .  W o ł o w a  1. 11.  p o l ec z

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1-20 ao zł. Sj'08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jakotet i karawanowe w oryginalnym 
pakowanm w cenie od zł. 2- -• do zł. 4-50 
za '/, kilo.

Wysiewlri z własnych herbat od zł. l -40 do zł.
1 70-— za ’/ł kilo.

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszteński najlepszy świeży 1 kilo 7(3 ct. 
Powidła tnreckie bardzo dobre 1 30 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1*44 i zł.

1 'BO za 1 kilo.
Koniak z naj dawniejszych firm butelka od zł.

2-50 do zł. 5‘—
Rum Jamaika Hremski całe bat. od zł. 1. do 2-50 

„ „ „ pół but. od 50 ct. do zł. 1
but. od 25 cr. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 7*3 ct.

W Instytucie naukowym
w o j a k  «> w  j  n i

w e Ł W U W IK . u l .  I M c k a r - k a  1. 21 . w C Z F I t -  
N I O W t K I I ,  u l i c a  św , J a i k o t a j a  I. 11,

rozpoczyna s ą  n ó w y  k u r ę  do eg,mu i->w na j i d r . o r o -  
rzuycn o r t  rtiiłków. i do » sik, -i  k. /.nkłndów  

w o j s k o w y c h  z dniem I m o r e n  r. b.
W  Intrrrale wiasuytn kandydatów l i ż y ,  hy 

się wearńiilr /.atnaznli, *«yż  zjęlnftzwjąoyiz się po 
rozpoczęciu  kursu. Instytut nip ręczy za dobry  
skutek egzaminu.

i n s t y t u t  u t r z y m u j e  t a k  d l a  p o w y t a c y f  li k a n d y d a t ó w ,  
j a k o  t eż  d l a  u c z ę s z c z a j ą c y c h  d o  s z kó ł  puk l i  i-fcnyoli, pen -  
• y ou « t ,  l i e r . w a u y  u m i e j ę t n i e  i z p r a w d z i w i e  r o d z i c i e l s k ą  
o p i e k ą .

P  W  n o  r l i n l i  d y r e k t o r  z a k ł a d u ,  p r z y j m u j e  od •"> 1 . n . 'r r ! s U U  U , d)) 7 )>0 puJ,

K a r o l  B a ł ł a b a n
pod „Złotym Kogutem*

we L w o w ie , p o le o a  
anpetuie św ie ż y  transport
C R IN hkO -R O N Y JfiK IK J

HERBATY
ciemno n a c ią g ; ją o e j  z w y b o rn y u i 

sm a k ie m  i a r o m a ty c z n ą  w o n ią . 
Pół k l. C o n g o u  c e s a r s k ie j  zł.

„  „ F a i i t i l i j u . j  , . „ :! / 0 .
„ „ M c la n g o  do M osoau  „ V'iT>.
„ „ Imperial , . . „ '< id.
„ „ W yslew k ó w  w ł. w ys. „ l 1 "O.
„ „ W y a ie w k ó w  a p ro  w. „ ł-f.O.
„ „ B u o e h o n g  o rg . o p ak . „ 4 —

P r z y  o d b ie rz e  a  k ilo  w je d n e j  
n a o z e s  p o ea to w o j o p ła c a m  p o r to  do 
la ldej taejl posztowoj w krajn. [36]

AR ASO JUS
K ii  l o s z e  

płaszcze gumowe
pcLcają ■ ujtauiej

I m  Langner
h « ( t v ,  u l i c a  ITal iebn I. Hi.

K E U E J N E K A T K U R
p r z y w r a c a  w p r z e c i ą g u  k l i ku  dn i  «i- 
w y m  włosor . .  k c l o r  p i e r w o t n y ,  n a d a ­
j ąc  iuj m i ę kk o ś ć ,  n a d t o  u i s z o r y  ł u ­

na g ł o w i e  i n§ u w* p r y s z c z e  
w y r z u t y  s k ó r u e .  ( 3!fy 

Cena f l a k o n u  8 0  oeotów.
Do ita i m o ż n a  w  a p t e  -

K. KRZYŻANOWSKIEGO
wa Lwowie (obok Brygidek

pI04

P r z e s t r o i l i  I
P r z e k o n a w s z y  nlę, i »  s ł u g i  do 

mo j  r e e t a u r a c j i  po p i . . o  p o s y ł a n e ,  z 
oh e i wo śc i  z y sk u  u d a j ą  mi.j J o  ź r ó d e ł  
t a ń s z y c h ,  lecz l i cho  p i wo  s z y n k i . - 
j a c y  eh ,  j a k  to s z a n o w n a  P.  T.  
P u b l i c z n o ś ć  n i e j e d n o k r o t n i e  w ten 
s p o s ób  w y z y s k a n a ,  s a m a  w y k r y ł a  i 
m n i e  o tein ł a s k a w i e  p r z m t i i t o g ł a ,  
p o s t a n o w i ł e m  w y d a w a ć  o d t , d  s ł u g o m  
do  d o m u  piwo b i o r ą c y m ,  b i l e t y  swo 
j e ,  u a  d o w ó d ,  źo p i wo  z  moj  r oe l au -  
r a c j i  poohodz i ,  k t ó r e  do  td u m n  d a ­
j ę  po nen io  :

16 ot za  l i t r .  u . j p - z  d n i e j m e g o  
p i w a  l wo w s k i e g o  [ l e ż a k  m a r c o w y ; ,  
za  k t ó r e  j a  s u m  ;>ł»cę b r o w a r o w i  14 
ct .  za  l i t r

2-t ct .  z a  l i t r  n a j l e p s z e g o  p i w a  
k r a j o w e g o  z b r o w a r u  o k oc i m s k i e g o ,  
p r z e w y ż s z a j ą c e g o  d o b r o c i ą  e wą  
w s z e l k i e  p i w *  z a g r a n i c z n e .

N a  d a w a n y m  s ł u g o m  b i l e t a o h  
moi . -h u w i d o c z n i o n ą  b ęd z i e  k w o t a  z a  
p i wo  p o b r a n a .

F i r m a  m o j*  i s t n i e j e  od r.  1śB2 
i od p o c z ą i k n  j e j  i e t u i o a i *  a ż  do 
o becne j  c h wi l i ,  j e s t e m  w me j  r o s t an -  
r ao j i  s a m  p ł a t n i e z j m ;  w i e m  z a l - m  
i t ę c z -  z a  r z e t e l n ą  m i a r ę  1 dosku-  
u s ł o ś u  p i w a ,  j a k  w o gó l e  z a  d o b ó r  
wa zol Ki A  o r t  rk u łó w moj  r e s t a u r a c j i ,  
a  j a k k o l w i e k  s p r z e d a j ę  n a j i e p a z o  
p i wo  l w o w s k i e  l i t r  p o  16 ct .  a o  d o ­
m u ,  m n i e j  m a  j  p r z y t e m  k o r z yś c i ,  
a u i ź e l i  owo źródła,  t a ń s ze ,  -które 
p ł a c ą c  p e w n y m  b r o w e r o m  p»  ił ct .  
z a  l i t r ,  zh »w» J ą  t a k o w e  po  12 ct , ,  
p r z e t o  z y s k u j ą  po :t c e n i  na  I r r z n ,  
czyl i  u i udnego  c o m a  wioce j ,  a n i ż e l i  
j a  n a  e p r z o d s z y  n a j l e p s z e g o  wyata -  
ł ogo p i w a  I wowskicg :

Donoiw.ąu o p o w y ż s zo m  z a r z ą ­
d z e n i  u wy da wa n i : !  s ł u g o m  b i l e t ów,  
m a m  z a s z c z y t  n a d a l  pi Uu i ć  a  n ł a ­
s k a w y m  w z g l ęd o m  s z a n o w n e j  j 1’. T  
P u h l i c z n c ś c i ,  k r u ś l ą c  s i ę  J e j  u n i ż o ­
n y m  s t u y ą  '  " ( J 4)

Nafh/la Toepfer
Vr(aguif i i ' |  r o M i ł u r a i j i  wo L w o w i e ,  

t l i .  T r y b a i i ł i t M k A  I. 1 2 .

Smarowidło
« lo  o m !  ż e l a z n y c h .

satynową
( H a

Ł O U O M O B I L ,
m l o e a r n i  r ę p z n j c l i ,

T I K T A K ^ W ,
m ł lv n 6 w  p a r o w a c h  

I  w o d n y c h
i w ogóle do każd-go innego 
nżjtLii w gospodarstwie, tuk 
hurtownio iuic$>Uż i rzęśi-iowo, 
fcoli)vąjn po iiHjtańszjfh (jjunuh

A V O  I z W O W i O ,
R y  n e k  l .  8 8 ,

Fkłnd fuhr jczny  I ’AUB, LA 
KI Kil ÓW,  1‘O K O ST Ó W , CHK 
MI KALII ,  K IS Z L K  GfIMO 
WYCFI A R T Y K U Ł Ó W  BHO 

iYAHNICZYCII ,  
oraz

h a n d e l  m a t e i j a l ó w .

S Z E Ś Ć  MEDA LI Z A S Ł U G I  I D Y P L O M  UZNANIA 
ł*  niezrównane wyroby kosmetyozne i toałetewe.
że ,«,«»sii i if i "u 1.1 ,ii.  .......  . u l r. i 11 1.111111111'. "~i lii.ji

K  T T  M  V  H i
n / n a n y  p i z o z  w s z y s t k i e  f a k u i t e r y  m e d y c z n e  i p i e r w s z o r z ę ­
d n e  l e k a r s k i e  p o w a g i  k r s j o w c  i z s g r a n i c z u o ,  z a  n a j l e ­
p s z y  i t o d t k  d y e t y c z u y  i ot lźywo/.y w s uc ho ta e ł i ,  w b ł ę d n i ­
cy,  w b e z c z y n n o ś c i  k i sz ek ,  w k s t a r a c i -  p ł uc  i ż o ł ą d k a .  —- 

F l s s z k a  ( j0  ot.

!!! Fsuietrce lisśw iglastych w pokoju!!!
o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  rozpylHnin

! KADZIDŁA SO SN O W E G O !
P r ó c z  m i ł e g o  z *  p a c h  u, posiada nleoHZHOowaue 

v . ł »«no i oi  h y g i un i c z u e .  O c z y s z c z a  1 o d ś w i e ż a  po wi o l r z o  
Ł . i« s ik»B w t ak  wyeokim s t o p n i u ,  że  j o s t  powHzochni* po­
l e c a n o  p r z e *  l e k e r z y d o  o d d y c h a n i a  oeoborn c i e r p i ą c y m  n a  
c h o r o b y  p i e r s i o w e .

r l a l f o n  ^0  ct . ,  r o z p y l a c z e  od  24 c t .  do 3 zł .

M y d ł o  z  i g i e ł  s o s n o w y c h
h rdzo korzysta iu wpływ* na skórę 1 przy myoiti wydnjo 

zapaoh lasów szpilkowych, kawałek :)0 centów.

J. I HN A T OWI C  Z
w» L W O W I E  s k l e p y  w ł a s n e  ul .  K ó p o r n i k a  1. ił., '  u i t e a  
Ma l i c k a  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i  i F i l i a  w ( Cl tA- 

K O W i K  S u k i e n n i c e  N r .  *0.

\<t po»t

W y ż n i e
Slmlz io  l i o l cndore k ic  w ęd z o ne  

m a r y u e t y  z r ó ż ny c h  ryb ,  j n k o t  ). 
w s z e l k i e  k o n s e r w j  w p t i szkauh .  t) 
wooe t y r o l s k i e  w in i i s / ,Urd/ . io  i c u ­
k r z e  w d u ż y c h  i m a ł y c h  s ł o i k a c h  ! 
M a r m o l a d a  z r ó i u y c l i  o wo có w | 

C ó d z i e u n i e  świe żo

m a s ł o  d e s e r o w e
polc*-a j>o u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

F. I. SROLIKtJWSKIEflO
we  L wo wi e .

SwieZo deserowi) 
W i n o g r o n u  hi  s z p a ń * k t ę ­

po zł. I-(>0 zn kilo. 
J a b łk a  tyi-olwkio

po (>, 8, 10, 12 i Jn Oli. sztuk,,: 
M andarynk i  portugalakie

po 10 c t .  s z t u k a .

Gruszki tyrolskie oytrynówkit
[,'12) po 8z ot. kilo.

Marony tyrolskie duże.
po \ !l ct. kilo.

ś iw ie ż t t  k a l a f i o r y
po 00 ct. kilo.

Figi, Duktylo, (śliwki, Orzechy 
roinorodne owooo i delikatesy

ST. M A R K IE W IC Z
L w o w i e ,  w l ly nk i i  1. 42

u r o b n e  o g ło sz e n ia
, . f  j  g  z  n  m i r t o  w  i i i * y  leśn ik  z oh
JO&UllCOU rOIBłlll* r ó  s z o n i ą  p r a k t y l i ą  l a s o w ą ,  ez ł o-  
rsk e js  kr.tj. n iż. »/.koly w i f |  m i o d y ,  ż on a t y ,  h e i d z i o t n y  ml-
r e l n i ł k r j  w J a g i c l n  oy p o s / u k u -  gi jcy sin w y k a z a ć  c l i l l lhnomi  Kwili-

j e  do br e j  gosp od yn i do p r o w a d z e - j d e o t w a i n i  j o s z u k u j e  posady, B l i ż s z a  
ni» k u c e m  n a  du osób.  k t o r a b y  za - jwindoin»ś j i  l>cd adrftKą : K gZMni lK  - 
r a z f in  d . c i a ł a  s i ę  z a j ą ć  pnę i i l o n gwa u y  i e ś m k  p o s t o  r ce i a l l t e  w P r z ó -  
l i i e l i zny  n a  t j l e ż  o t óo .  [ lH8i  myś l a i mol i '  | 1 4 8 )

liiiiiiil«yv«'g» ź
D l «  d o r , . H l e J  p n . . . . ; ,  o ,  , k u , . - | p  «•«»«■ ^  ^  d" “ j ł r#wą^

•±  P,r f y ,J a  w i k t e m  i ol s A  s k l e p u  p o s z u k u j e  ó ib r y -n a i i i l o A k a n i e  z wiKtom i s ł u g ą ,  i>,,,,',uL-iinro «< Tt .
l f . r te. f ian j e s t  p nż ę . k i uy m.  Dpizs/a |k>i I " -n i iKow L.  ( . z y n sk l ug o  wt «
s ię  o p r z e s ł a n i e  w a r un k ó w  d o  . \ d i n  :r o ' ł ' W i n  ----------J—

Kur .  L w ó w * ,  poił  l i i c r ą  U (j. n f a l a r t r p k r t n  i l n m h u r k r r i i  k r  z /
—   J j J  źowy k r ó t k i ,  tni i io do s p r z e a z -

( ( ‘i i l iubnche i  jiij* w w y p o ż y c z a l n i  f o r t e p i a n ó w

Ikn

Iwo baw arskie  , ..... ..............................................
| a  fik s  z ki 1 s / .Kl iuk i  . - ' K a r n l a  N m  r c l  i l r f t o  p inu  M i  'J

P iwo
I1. .T,  ..   .

I i aud iu  8 t .  We j c i e c l i o ws k i e g o ,  [ H i t j ki ' [ l l o t o l

M O D E S  &  R O B E S
J o scp h in c  P ietrań sk a

Uh** Zł»»mrowii‘/a «’r. V, (

L ” u  j e s t  t a n i o  do

do lore n c e ]  ( l ńO)  
iiaoycia

u l ic y  p i ł k a r s k i e j  p o j  ). ■ if,
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